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zdobył na OllmpJadzle zło„ 
ty medal w trólskoku. 

Nocny atak wojsk rządowych 
Co lilówią jeńcy schwytani przez oddziały rządowe.-Klęs-

ka powstańców na froncie Guadarrama 
Powsioń€01n nie udało si~ zdobgt Iranu 

pierwszych linij powstańczych w pobli-1 San Sebastian, 20 czerwca. I powstańcze okręty wojenne. Ziemia do· Madryt, 20 sierpnia. 
(Pat) - Specjalny korespondent Ha

vasa podaje~ Zgodnie z nową taktyką 
naczelnego dowództwa, wojska rządowe 
prowadzą obecnie na froncie Guadarra· 
ma ataki nocne. 

Ubiegłej nocy oddziałom rządoWym 
udało się zdobyć stanowiska, mające 
wielkie znaczenie strategiczne i panują· 
ce nad drogą ku wzgórzu Leon na szereg 
kilometrów. W czasie ataku, wojska rzą 
dowe wzięły do niewoli kilku jeńców, 
którzy oświadczyli, 
Iż POWST AN'CY SĄ ZDEMORALIZO· 

WANI. 
Na twarzach jeńców widać ślady 

zmęczenia i niedostatku. 
Według ich zeznań, dowództwo po· 

wstańcze, iidy żołnierze, na skutek bom· 
bardowania przez lotnictwo rządowe 
chcieli opuścić swe stanowiska, zmusza
ło ich do odzyskania opuszczonych po· 
zycyj pod groźbą rozstrzelania. 

Dalej jeńcy ci oświadczył~ że strza
ły wojsk rządowych zniszczyły kilka ar· 
mat, co tłomaczy, że ańylerja powstań· 
cza często ~ odpowiada. Powstańcy 
oczekują obecnie nowych armat. · 

W godzinach popołudniowych wojska 
rządowe rozpoczęły żywe ostrzeliwanie 

Przed zawodami o puhar 
Gordon-Ben neta 

Ciechocinek, 20 sierpnia. 
Wczoraj wylądowat tu balon „Syre

na" z Aeroklubu Warszawskiego. Zało
gę balonu stanowili kapitan-pilot Wla-1 
dysław Pomarski z 1 baonu balonowego 
oraz inż. Franciszek Janik z Instytutu. 
Badań Technicznych Lotnictwa. 

By t to jeden z lotów ćwiczebnych 
przed zawodami Gordon-Bennetta. 

żu wzgórza Leon. W chwili, itdy kores- (Pat) - Specjalny korespondent Ha- koła fortu jest dosłownie zorana pociska 
pondent opuszczał front w Guadarama, vasa podaje: Gdyśmy opuszczali Hen- 1 mi. Wszędzie widnieją głębokie wyrwy. 
czynione były wielkie przygotowania do I daye, udając się do San Sebastian, sytu-j Przybywamy do San Sebastian, me 
podjęcia ataku nocne~o. Naczelne do-j acja w Irun wydawała się mniej krytycz- spotkaw1>2:y żadnego okrętu powstań
w6dztwo wojsk rządowych jest bardzo I na. Odnosiło się wrażenie, że powstań-: czego. Plac jest pusty. Tramwaje l auto
zadowolone z operacyj wczorajszych.-- com znowu nie udała się. próba zdobycia busy kursują. Gubernator Ortega zapra
Powsta6cy wyparci zostali z północnych lrunu. Wysiadamy na ląd w St. Jean de 

1 
sza nas do zajęcia miejsca w jego samo-

stoków Peguerinos i Naval-Peral de Pi„

1 

Luz, przejeżdżając koło przylądka Fi-
1 
chodzie. . . 

nares aż do San Rafael, J!dzie ich silnie guier. Widzimy fort Guadelupa, który j Objeżdżamy dokoła miasto, na nle
bombardowano. był silnie bombardowany onegdaj przez których domach powiewają nagi francu

skie, angielskie, amerykańskie i sewaJ· 

I:. I:. 4 1JQ. 011·or -'01·02• dOOIO-'ef• carskie. Stwierdzamy, że San Sebastian 
::7:::7 A " •~ ~ •111 nie jest opuszczone, leoz ludność z zu„ 

Kilka tysięcy osób rozstrzelano pełnie zrozumiałych w.zs?lęd6w stara się 
• , , wydostać z miasta. Mimo wszystko, kil-

Paryż, 20 sierpnia. 30.00~ -po strome .po'!5tancow. ka młodych kobiet spaceruje z dziećmi, 
tPat} - Korespondent madrycki „Ex- Liczba ta . obe1mu1e 2.000 r~zstrzela· 1 a chłopcy bawią się, zapomniawszy już o 

celsior" podajei nych w Bada1oz 1 1.000 w Merida. 'Ye· 1 krytycznych chwilach, jakie przeżyli. 
Wedlu!! oficjalnej statystyki, liczba dłulf słów uchodźcy z Teruel, powstancy 

ofiar wojny domowej w ciąslu 4-ch ostat rozstrzelali w tej prowincji przeszło ty· 
nich tygodni ~-ynosi 55.000 osób, z czego siąc zwolennik6w rz,du. 

WnJUJ i~~1iowie i ~ro~uratom w Katalonii 
zostali zawieszeni w czynnościach 
Barcelona, 20 sierpnia. nie tymczasowego sądu apelacyjnego. 

(Pat) - W1czoraj ogłoszono dekret Pozatem wyłączeni są z pod działa-
rady sprawie.dliwości, zawieszający w nia dekretu sędziowie specjalni, którym 
czynnościach wszystkich sędziów i pro· powierzono śledztwo w sprawach o 
kuratorów w Katalonji, z wyjątkiem sę- udział w powstaniu. Wspomniany de
d2'Jiów katalońskiego trybunału kasacyj-I kret ma oczyścić sądo·wnictwo kataloń
nego, z których 5 powierzono utworze- skie. 

Lot 10 posłów francuskich 
Odwiedzą oni Sowiety, Rumun_lę i Czecbosłowac1ę 

· Paryż, 20 sierpnia. by, oficer p11zydzi0lony do komisji loinl· 
Wat) - Dziś z rana na najnowszym czej oraz 2 przedstawiciele t·wa 11Air 

24-osobowym samolocie „DevoiHne" star Fnnce''. 
tuje do lotu okrężne~o Pa.ryż-Berlin· Samolot pilotuie znany lotniik Codos 

Delegac)a francuskiego 
„Frontu Ludowego" 

przybyła do Madrytu 
Madryt, 20 sieirpnła. 

(Pat) - Przybyła tu delegacja fran„ 
cuskiego Frontu Ludowego z deputowa
nym komunistycznym Pijinnieir na czele. 
Odlbyła ona rozmowę z podlsekrefarzem 
staoo spraw wewinętr,znyich, któremu za 
proponowała stworizenie we Franc.ii 
ośrodka, opiekującego się sierotami po 
wal czą,cych w Hiszipanji żołnier.zach. 

···~··························· 
Wybuch w Garmisch 

Partenkirchen 
Berlin, 20 sfer.pnia. 

(Pat) - iWi Garmisch PM1teaikirchen 
nastąpił wczoraj wyibuch wielkiego ZlbiM 
nika z amoniakiem, pI'IZeznac:zonym do 
wy.ro.bu sztucznego lodu. 

Dwuch robotników zostało .zabitycli. 

Montownia samochodów Moskwa-Gorkij (Niżnij Nowgorod) - w towar~ystwie drogiego p~ota i 2 me-
Odesa-BukareszA· Praga-Paryż 10 depu· 1 chaników. 

Walkl w Chinach 
wypuszcza na rynek pierwsze towanych, członków komisji lotniczej iz- Samolot wyposażony jest w radjosta· Szangliai1 20 sieripnła. 

300 WOZÓW by de.putowanych, sprawozdawca bud- cję odbiorczą i nadawczą. (Pat) - Pll'asa chińska podaje, że woi· 
żetu lotnictwa w komisji finansowej iz- . ska Kwan.g-Si wta11gnęły do Kwantungu 

Warszawa, 20 sierpnia. i usiłują dotrze~ do południowo-.zachod-

~~~o~1rE!~~~~m ~~:~~~~:~~~11h~{~; Walka e szkolnictwem po Iskiem na Litwie m;~~~~n~k;;·ube1g1Jsklch 
montownię aut, wysłała obecnie do za- Nowe rozporządzenie władz kowieńskich Bruksela, 20 sierpnia. 
kładów firmy General Motors w Kopen- W !Z&głębiu węglowem Lietge (Belgja) 
hadze kilku inżynierów, którzy mają za- Ryga, 20 sierpnia. pirzedwko szl,Cotnictwu polskiemu na """'buchl stra1'k ·"Ó""ików, którzy dioma· 

,1, • t l ·k t (Pat) - Z Kowna donoszą: w Litew- Litwie. Ot<łoszenie f'0'7lT'\Or.ządzenia stano ·· 1 ~ , • • 
pozna" się z ee 1m ą mon owni samo- i; '"""' ·gai·ą się wprowadzenia płatn..,,ch urlopów 
h d , skim Dzie.nniku Ur.zędowym ukazało się wi 1'askrawy dowód, iż a1·-:a ucisku 1ud- 1 

C' o ow. """1 fl Zaj§ć nie było. 
Pierwsza transza nowych tanich sa· rozporządzenie, wprowadzające w życie ności polski.ej na Liitwie jest prowadzo-

mochodów polskich obejmie 300 wozów. z dniem 1 września ustawę o szkolnic· na przez władze litewskie nadat z catą Ameryka buduJ· e 
B d t f . O 1 Ol" twie. Ostrze tej ustawy wymier.zone jest enerstią. 
ę ą o maszyny irmy pe - 1mpla i wielkie okrAty wojenne 

Chevrolet. „ 
Samochody Chevrolet będlą wypusz- Nagrody dla urzodn1·ko'w pocztowych Waszyngton, 20 sierpnia. 

czone w czterech typach sześciocylin- 'i <PAT) W stoczniach prywatnych roz 
d h C k 

, • . • pocznie się wkrótce budowa kontrtor-
rowyc· . ena ryn owa najtanszego za wykrycie fałszerstw ksłązeczek PKO. pedowców 0 wyporności 1.500 ton oraz 

wozu wynosić ma około 7600 zł. . Wars.zawa, 20 sierpnia. 'naczelnik urzędu w Skierniewicach Ro- 3-ch lodzi podwodnych 1-300 ton każda. 

Wł d d 
„ k. Pocztowa Kasa Oszczę<lności przy- muald Ołsienkiewicz - SO zl. i pracow- Qbecnie w budowie znajdluje się 79 

a ze g ans H: znala szereg nagród pieniężnych pra- nik tego urzędu Paczkowski - 100 zl. okrętów wojennych, w tern 12 łodzi 
p rzep rowadz iły rewizję w miesz cownikon:i _ur~ędów poczto~ch, którzy podwodnych 1· s.1 ~ontrtorpedowców .• 
kaniu litewskiego dziennikarza or~~czymh Się do w~k_rycia fałszerstw Krwawe za1~c1a w Palestyme 

Gdańsk, 20 sierpnia. ks1ąp~cR~:ia~j:częt~~~~~;{a~h~ urzędu Matka utopiła pięcioro dzieci Londyn, 20 sierpnia. 
U gda(1skicgo przedstawiciela litew- Warszawa I otrzymała 100 zł., naczel- Bern, 20 sier.pnia. (PAT) Z Jerozolimy donoszą, źe 

skiego pisma pót urzc;dowego „Lietuvos nik urzędu Warszawa 23, Józef Nagra- W wiosce, położone.j na wysepce Rei- wczoraj na terytorjach Jaffy nieznani 
Aidas" re d. Kutry zjawiła się policja po- becki -- 170 zt., urzędnik Warszawa 2 cheq.au na jeziorze Bodeńskiem, pewna osobnicy zaatakowali kilku arabów. 
lityczna, która p rzeprowadziła szczegó·lJan l(iliński - 80 zł., urzędnicy z Sie- kobieta utopił~ w j~ziorze 5-;r<? dzieci, po~ Wed!ug niepotwierdzonych jeszcze 
łową re.wizję w mieszkaniu· diec: Stanisław Romaniak - 60 zł. i czem sama popełniła śamob61stwo„ ska· pogłosek, 3-ch arabów zostało zabitych,. 

Powody tej rewizji są niezna.g,_.ę.; · _ Cz~slawa I:e.dero~ioM.wn~ =- ~ zl~ cząc do wodJ.i - '1i ranionych. _.- · 
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TRYBUNA a LISTt \).O ODEBRA~- Mimo weawa6 
· nie o4fbr~l ,.feszcze nadesłanych li1tów nast41p11• 

· jący Ndenci „Wolnej Trybuny"• „Po•ar· 
dzony ślrl4 " w Pabianicach, „Ry6ka" • Ło· 
dzi, „cz.,-a Alina" z Lodzi, „Młoda wdówka" 
& "~O\ft\ „ Tajem.nica miło6cl" z Krakowa, 
,,e&ł i ~r 1 lasów" w Z•ierzu, „Dziecko Bał· 

Wódz arabów fran11ardańsklch i11t członklam wywiadu brJłl ~int _ ~~r:: ~:ar•:::y „~~:~wt~~b:w~:a~:;. 
(sb) Na cmentarzu w.ieJsk,im Moren„ rowie Abu el Hanaka wieloktotnie jużiSaudowi udziela e rotumie u w$et e ~ziękuję" w Bialy1111toku, „Smutna 

ton, w hrabsitwile Dorset w Ang'lji, nie- usłłowalł go zgładzić, za każdym ra·jz Ang)ją. t hłepottzebita Lola" w Krakowie, „~alln~ i Ma· 
daleko miejsca tragicz1nej katastrofy, w zem zdołał on Jednak się uratować. Ma- Skolei wymienić niależy angHka Pe- ryła" z .Krakowa, „Odzew" w Lodzi, „N:epocłe· 
której zg'inął puł'koW1111ik Lawra:nce - jor Glubb jest nieofiicjalnym minrstrem akę Paiszę, komendanta łegjonu arab- szouy W. W." "'.Łodzi, „Pan N, I." w Lodzi. 
znajduj-e się lego grób. Jest to n~epoz.or spraw wewnętrznych i zagranicznych ~kiego. Doradcą i1nnych władców arab- I ,,smutny krakowianin" w Krakowie, „Hanka, 
ny 'grobowiec, ściąga on Jednak licznych araibó.w mieszkających w Transjordanii. słdch, sułtana Maskaty i Osmana jest j której nikt nie ~ocha" w Poznaniu, „L. J, 14-13" 

turystów, którzy chcą obejrzeć miejsce Jak w~adomo w chwil.i obecnej arabo- również anglik, Bertram Thomas. Na ua Pomorzu, „~1eza~owolona z losu poznanian· 
wiecznego spoczynku słynnego na ca- wie palestyń;cy prowadzą walkę z an- półwyspi1e Arabskim zjawDł się on w cha! ka" w Poznaniu, „Silna Janka" w Gdyni. „Int. 
ły świat .szpiega I przeczytać napis na glikami. Tylko energji majora Glubba rakterze ucz·onego. Thomas p_lerwszy Jer~( z Chor~.~wa. „Sm~tna ~la" z M!słow.ic, 
Jeiio grobie: „Tu spoczywa Tomasz Ed· zawdzięcza rząd angielski, że 60.000 przebył „suche piekło" pustym ~ab· „M1s1~ z Lodzi • Wltomlnczyk z ?~.!n1. „Nie· 
ward Shaw, znany ogólnie Jako pułkow arabów zamieszkałych w Transjor- skiej Rubai Khali. W ciągu sześciu lat 11c1ęsliwy z powodu braku znafomosc1. w Ustro 
ułk Lawrance z Arabjl". dan)l nie wdarło się do Palestyny aby panował nad S'zczepami arabskiemi w niu. „Rozczarowana Sławka" z Lodzi. „ 

Lawrance nie żyje, ale działają jego pomóc swym współplemieńcom. ' Nie- Tramsjordanji i Mezopotamii„ Obecnie Wymienieni adresaci ze~hcą podać swoi do-
uc~niowi·e. Niewielu wie, naprzyklad, mniejszy wpływ na politykę arabs'ką w ważnych sprawach z polecenia Anglji lldadny adres i powołać się na godło oraz sa· 
k'im jest major J. B. Olubb. Nazwisko wywiem Johl\ Philby. Jest on Jednym opuścU pólwyse·p Arabski, załatwiając łączyć zn~zek ua odpowiedz, celem przesiania 

jego ni1e ukazuje się n.igdiy na łamach z doradców króla arabskiego Ibn Sauda. 1 w ittmej części! imperjum brytyjskiego listu. • 
p.Lsm. Tyllko niedawno obiie·gła prasę . . 1wiażnie sprawy. Niemniejszy wptyw na 1 „MIESZKANIEC DżUNGLI" w Krakowi~. --: 
krótka wiadomość, że major Olubb od-- . Prz~d wa:iną pr.acowal .0n ·w admi-, tok polityki króla Iraku posia,da An-: Tak się jakoś złożyło, że wówczas było wię.ceJ 
znaczonry z.ostaJr z.lotym medalem, któ- mstracH ang1ielisk1eJ w lndJach. I glik J. :Edmonds. Zna on wyśmienicie ję I listów i dłużej trzeba było czekać na odpowiedź. 
ry wybity wstał przez „Król1ewski.le W cz.asie wojny wystano go na pól-! zyk persild, arab-ski i kurdyjsiki ; posunię Cieszy mnie to, że odpowiedź moja znalazła 
Zjedinoczeni1e AzjL Srodlmwej dla uczcz.e wySep Arabski. Zadaniem jego było uspo ciami swemi przynosi wiele kmzyści Pana zrozumienie. Oczywiście, że mogłam nie
nia pamięci Lawrar.ce". 'kojeni1e wzbu!1Zonych umystów arabskich I Anglii. co Pana „przecukrzyć" jak Pan sam pisze, ale 

Major Glubb ma obecnie 39 lat. Jest I i ułatwienie marszu wojsk angielsldch j Na specjalne wyróżnienie zasługuje przecież nie znam ~o, a list właśnie zawierał 
on uczniem Lawrance i pędzi do dnia na Bagdad. Potem wszedł· on w kon- 1 wreszcie major Jarvis. Dopiero niedaw to, co można było Jedynie przypisać na Je•0 

dz.isiejszego żywot podobny do trybu 1takt z Ibn Saudem. Na prośbę króla no opuścil on urząd gubernatora pót- korzyjć, ZrHztlł pocieszam się, że pochwały 
iycia sweg,o naiuczyci1ela. Przebrany za przyfął islam i został Jego doradcą. Od wyspu Synajskiego, który sprawował byl7 w dużej mierze zasłużone, o em zresztlł 
araba znany jest powszechnie pod na· hyl on pielgrzymkę do Mekki, gdzie przez 14 lat. Zastugą jego jest ca,łkowi- świadczy i nowy list, który podkre61a Jego 
zwą Abu el Hanak. Na ~ażde skinienie wraz z małżonką swą, angielką z po- te wytępi•eni'e handlarzy narkotyków, skrom·ność i samokrytycyzm. Jak 1lę Pan ma 
jeg·o, 60.000 arabów g·otowych i'est za chodz.eniiia, mieszka w pałacu królew- haszys'Zu i hand:larzy żywym towarem. odnosić do dawnych kolegów? Popro1tu znl· 
nim pójść w bój. Ce\,em jego jest obro- s1dm. I Tak więc, mimo, iż Lawrance umarł, żyć 1lę d~ ich poziomu ł przys~osować. żarła· 
n·a arabów przed zbrodni~zemi banda- Również Phłlby Jest Jednym z ucz-'.żyją j1ego uczniowie i na,stępcy, którzy ml odpowiadać ~a żarty, zlo~llwo1tkam1 na 
mi beduinów które żyją z graibieży .. Wro nlów Lawrance, a rady jakie da)e Ibn 'dziai!lają w interesie Wi1e~ki·ej Brytanji„„1 zlośliwo1tkl, dowClpem na dowcip. To h~dzl• 

L U d Z I• e kto' r z y z d o by I i r' o z g ło s I ~~~~:::~~ł~z;:;~:::h::.:z~:~:::;:~:~:~ 
' leży, potrafi się czasem umiejętnie maskować. 

Iłowy cvkt amerykań~kicb rekordów głupoiy ~~:r:ięni: ~!c:i~ :1
1

;ra~
0

~~e~:r:::ii:~·a:~:~:. 
I ze ta sprawa nie 1est dla Pana alllł I emegą. 

(t) O}czyzmt najbard:ziiiej absurdal-f Największy jednak rek.01rd pobiła j trów. Oczywii·ściie, nii1e jest to reikordo- Umie Pan znaleźć inne warto6ci, które Mu za. 
nych wyczynów jest oczywiśclie Ame-1 miss Helena Johnson, która powodowa-, wa głębia, jeżeli chodz.i o cele naukowe. stępuilł kolegów 1 koleżanki. A propo1 kol•· 
ryka, gdi.zd1e wy:m.aje s1ę zasadę, że nie- na j1edyni1e ciekawością t chcąc z.aimpo- Wystarczy fo jednak, aby przez krótki tanki, to postępuJe Pan niesłusznie. - Tkwi 

.śmiieswości tam, gd,zi·e można zdto- 'n ować .$-W,ai1m koleżankom, o.puśc.i.fa się I czas uzys1kać rozgłos. A o to przeeież ..,,. Panta duch przekory, który zresztlł mjcf się 
być ro:zgt-0s. ·w stalowej kuli na gtębo!mść 150 me- S'Ził10 m!odej dzi1ewczynó1e. na nim samym. Niech Pan podda surowej re· 
. Szczególny tytuł d!o „sbawy" zdobył wizji l krytyce swoje postępowanie 1 takt,kę 

w Stanach Zjednoczonych 13-letni Jack 1· • odpowiadania pogard• za próbę serca i zbllż•-

Sullivau, który ma twarz pokrytą całą • z a śmiał s • ft n ~ 6' m; er tJ nia. Zresztę to się czasem zmieni. Młodość zaw• 
piegami. Pewnego dnia odlkirył go repor ; I 141 ~ ;) U " sH bywa przekorna. Zczaser.n przestaje się 
ter, polujący na rzeczy „najgodniejS1Ze w ten sposóh reagować, patrząc raczej na 
uwa:g,~". I Sulll'Van, nii1e·.z,nanry nikomu Niezwykły wypadek W New Yorku wszystko 1 wszystkich z dużą dozlł pobłażllwo· 
chtopaik, wypłynął na szpaltach wszy. (sh) W tragiczny sposób strac:it ży- kającym, Mitchi1nison zasinąt, ale po prze ścl. Korespondencję wysiałam. 
stkich pism, dostał się do filmu i zdobył alle urzęd'l11i!k z No,wego Jorku - Bob budzeniu się znów dostał ataku śmiechu. „NIEPOTRZEBNA M." (mleJscowoić nie po· 
rekord brzydoty. M-ntchin.son. \V czasie C'Zytania pisma hu Wres1zci1e lekarz,e zd1ecydowa1li S'i·ę prze- dana. - List jest jednym krzykiem rozpaczy, 

Ni1emniej gł1o~nym j1est drugi cham- mo.rystycZ111ego wybuchnął on nagle ' dąć pewne nerwy, które powodu)ą która chwyta za serce, ale powód jej pozostaje 
puon żairloczności., egil>cjaniln, łfasisah spazmatycznym śmiechem. f,miech, ale wówcza1s Mi;t,chinson !esz-1 nieznany. Dlaczego ma się Pani wyrzec teg~. 
Zakyah, osiadty w Bostorni•e. Potrafi on Mitchinson śmiał się tak długo i głoś cze bard'zJej począł siię tr:z.ąść ze śmi·e-1 do czego cl~y Jej serce i cała Istota? Pisze 
na jecl!nem „posiedzeniu" zjeść 60 bo· no, że zwabił swego brata, który po chu. · Pani o szpetocie ciała, jakQdyby ta kwestia by· 
chenków chleba. W Rh()lde Island nie- przeczytaniu dowcipu również zaczął i Sprawa stała siię głośna. Wów<.:zas la najważniejsza, jakgdyby piękna dusza i serce 
pospolitą stawą ci.eszy siię włoch, En- się serdecznie śmiać, po chwili jednak właścide-1 pewnego k.ina zaangażował nie miały żadnego znaczenia. Dlacze:;o „usta 
ruco Placoo, którego specjia.Lnościlą jest uspokoił się Natomiast Bob trząsł się w : Boba do występów w swym kin.ie. jego drgnęły iroują", jak Pani pisze, 1t uie tłu
potykianite wł,oskieg,o makaronu. Na spe- dalszym ciągu ze śmiechu. Trwato to i W cz.aS'i·e wyświetlani.a humorystycz- mionem uczuciem, które jest masltowiane ze 
cjalni:e urządzonym k,onik~rsiie, połknął tak dtugo, aż zaniepokojieni domownicy 

1

1 nych Wmów mi'a'l MiHchiinson śmiiechem w:i:ględu na Jej stanowisko. Nieeh Paci napisze 
on przeszło sto metrów tego przysma· wezwai.i lekarz.a. swym pobudzać ~nnych . widzów, aby poprostu, szczerze i tak od serca o tem, co Ją 
ku w ciągu Jednej minuty. ! Oka,zairo si'ę wówczas, że Bob do- się równiież śmiali. Nim jedinak rozpo- gnębi 1 co boli. Poprostu w c;hronolo~icznym 

Amerykanin, nazwdlSfoi,em Gus Coo- sl.ał ataku śmiechu, którego nie można cząl Bcb swe „urzędowani·e", pękła ied I porządku i szczerze. Nie wiem ciy poradzę 
stok, potrafi wypić 60 filiżanek kawy. było opanować. Próbowano biciem l na z żył wskutek ciągłego śmiania się, Pam coś na Jej trosk: i ból, ale to pewne, że 
Włoch, mr. Paoloni, zdohY1ł sobie uzna- i . szczypani1em spowodować reakc.ię - l co spowodowało zgon„.. ~ię będę· starała, że wskażę mo±lh1ości, których 
ni1e swych wspótzilomków największą I ale bezs\kutecz.ni'e. Po z.as trzy ku us pa- I Pani nie widzi i pcpro~!u razem raradzimy ~ię 
ilości,ą wypalonyr,ch cygar i papierosów. I nad tem zamiast iść w hój na zdobycie. Nir.ze· 

Podobno mr. Paoliui potrafi wypalić Pr~ces o ,,k rad z1· ez·'' z· on y i;!o nie przesądzam, ale może się nda. - Cze. 
przeszło 100 papierosów na godzinę! I'! !J kam zatem na list od Pani. 

Sławą Long Beach jest bezsprzecz- • 
n~e miss Alice Kremko, pokojówka hote S11d oddalił skargę pomysłowego małżonka 
Iowa, która na kookursi,e stania lóżelkj (sb) Niecodzienny proces roiwodo- do Ameryk,i. Wkrótce Mannon stwier- tluzeum kOkieterJi kob:eceJ 
zdo~yła .Pi'eirwsz~ !°1'agrodę z.a n~jszyb- 1 wy odbyt się ni1edawno w Staitach Zie- dz.il, że małżonka Jego yraginie. stale prze otwarte zostało w Liveroool 
s~e 1 11aiJ&'~'sto,wrn1eJsze ustarne łoza. Pa- dnoczonych. ran .l\\arm!ln wystąpił ze bywa~ "'!" tow.arzystwi1e ba_nki,er.a, który (t) Przed paru dniami nast pito w 
me Franciszka Campbell I Wiktorja skargą przeciwko bankierowi Jonesowi stale Ją adorui1e. Mr. Marmon rne zmart Liverpoolu otwar 'ie osobl'weg ą · jed ,_ 
Black z~1oby·l~ palID;ę . Pi·e·~wsz.eństwa na Tibery, oskarżaią.c go o kradzież„„ ~o- W!·ł s,ię te~1, 1~cz oświadczył b~nkiero- , n ego w' swoim rodzaju muizeun:.„'. ko Je 
konkur~111e. naJle~szeJ mat~ook1: ~zkoda ~Y·. Szczegóły teJ sprawy przedstawia- w11„ że gotow Jest odstąpić mu zonę z~ terji kobiecej. w muzeum tern jest rze
tylk•o, ze iury ~,ue 1 ogl!tos~1!io, Jakim wa- Ją Silę na~tępująco:. . . s~mę 20.000 dolarów. Bankier zgo.dz1ł · czywtście co oglądać. Kt,o pragnie na-
r~nkom odpowiadać musQaly pretendent Banki~r pozn'l! .matzonk.ów Marmon się. . . . . 'przykład wiedzieć, jakiego pudru używa 
k1 do tego tytułu. na okręci•e, w czasie podrózy z :Europy Po przyyeźdz.ie do Ameryki, pam l.a kró\,owa egipska Nefretete i'ak· emi 

Marmon porzuciła męta i dopiero potem ~ . . , . ' 1 
zawarła związek małżeński z bankie- , wonnosciami .nasyca!y sw~ c1aJO kur~y-·p , . • k ' k b rem. W ten sposób bankier uchylił się · zany rzy~skie lub grecbe ~t.t ery, ~a-

0 IC)il amery ans il BZ pancnrzy vd zapłacenia przyrzeczone) sumy. ką ew~lUCJę przeszedł g~zebicn ~ Cl~.
II Wówczas Marmon złożył do sądu skar- gu !Y~iącleb1'.i'eg~ ~ rozw~Ju cywiltza~Ji, 

Użycie łeb zwiększyło tylko ilość śmiertelnych wypadków gę domagaJąc się odszkodowania w s • powinien zwicdzi1.: w Liverpotll to nie-
. . . .' u zwykłe muzeum. 

(sb) Wielki1e wra.ż,enJJe wywoi~a~-0 w Pozatem gangisterzy, nauczyli si~ ce- mie 200.000 ~olaró~. I Kobieta zmienna jest... w uczuciach, 
Ameryce zarz.ądzeme, kasuiące uzywa-f }l()wać w glo,wę lub konczyn.y, a rne w Na pytame sędziego dlacze~o doma- nątomiast niewi·ele S·i'ę dotąd zmieniły 
nie prze·z polic}ę painc~rzy. P~ncerze. te .

1
. pi·ersi pol,i'cjantów. Niezależni1e od t~go ga się tej sumy, oświadczył, t~. 1~.000 środki, stużące ~elem zwrócenia na nią 

noszone były pod kanHz·ellką i byly nie- ()lk.azał·o sMę, że pancerz ochronny, mimo dolarów wydał na „wychowanie zony, uwagi pki brzydkiej. Eelgantki z przed 
wi1doczne dla .ok!!· p~ nie przepus~ci;a k~J, j1edlnak ni.e ubez- pr~es.zto 100.000 na ~troje, oraz; kilka- EOOO Jat tak samo różowały swe wargi 

o,ka.zat~ s;~ }e~naik, że po wpro\';a- ; p1·ecza przed snll'er~1:ą.. . dz1es1ąt tysięcy nn podróże I inne roz- 1 poli.czki, jak wspótczesne p::1.nie, uży-
dzen,i1u 1-ch .il?sc srniiertelnych wypad'ko~ i Pod wpływem wie~k1ego nactsku spo-: rywkl. . . w<ity tak samo różnych wonn-0~ci, ażeby 
wśrod poltcl! wzros!~., Przyczyn.No się wodowanego kulami . rewolwer~we~1 Sędz:a, oddiahr jednak. sk~rge, uzna- stać się w oczach mętczyz.n ponętniej ... 
dio .tego sz~r.eg ~iyrm~1k~w. Prze~~wsiy- pa,neerz s!al;o,wy pęka 1 mzpr~~~uJe .się, Jąc ma.tzenstwo ~ą rozwiedz.1one z wt-1szemi. W tern dziwnem muzeum nie
s,~k11~m. p~l!c!ainci stal.i srę bardz1eJ oew- , a S'z.cząt~i. ie~o, k~óre pr~~biJal'ą ~1a~o . ~Y !11-ęza, albowiem. samo szacowani,e I zmienność natury kobiecej wy,Hępuje na 

, n.i s.1eb1e 1 n.i-e szuika,Ja należytej o,cbro,n.v . są bardlz1eJ niebep~eczne 11/lZ zmin\emelK?biety, na tę, lub inną, suw.c. stanowi przestrzeni tysiącleci z cat~ .wyrazi„ 
przed kulami1 na111cl1vt6yy, „ 1,,!k'lilir.-, UJmę dLa jej ho1110ru . .,. sto,śctą. . 



• Nr., ,232 20.vm L~rlft~"I i9!16 Str. 3 

~
1

~~~~~~:t.~;~:~;~:. Tragedja . miłosna 17-letniej dziewczyny 
D.zięk1 1ntett"Wenc11 mspekc11 pracy -

wcz?raj zlikwidowane zosita~y ~wa za·jGdy ukochany zerwał z nią, rzuciła się pod koła pociągu.-
targi w fabrykach, w firmie Allart, c· . k . · · · I 
Rouss~~u i Co: oraz w firmie Schmeller.> lęZ 0 ranną dz1ewcz·ynę UmleSZCZOnQ W szpata U 

. Jesh chodzi o fabrykę Allarta, robo- _ . . Łódź, 20 sierpnia. I wiózł ją do sz.p.itala św. Józefa. I od miejsca tragicznego wypadku. 
tn1cy wysunęli żądania objęte 18 punk- (gr) -- Straszny wypadek, jaki wyda- Kiedy nieszczęśliwa odzyskała przy- Tam straciła dopiero przytomnoś~, 
tarni. Wszystkie postulaty zostały przez rzył się na torze kolejowym pomiędzy tomność, ustalono, iż nazywa się Julja gdy nadeszła do domu, w którym za· 
dyrekcję fabryki zaakceptowane Tyilko stacjami Andrzejów a Justynów, zainte- Ziółkowska, ma lat 17-cie i w celu samo- mieszkiwała. - , 
jedna sprawa ni zo t ł . · resował władze policyjne. bójozym ułożyła się na szynach kolejo- Ziółkowska, jak stwierdzono, z'lko· 

· e. s a .a ie~zcze ro7pa· Jaik donosiliśmy, do ambulator.jum wych za Anclrzejowem. • chała się na zabój w pewnym młodzien· 
tnona - robotnicy zaządah bowiem, pogotowia miejskie.go przy ul. Gdańskiej Kiedy pociąg osobowy przejechał cu, stale zamies.zkałym na wsi w Kra· 
aby obsługujący wrzedona ott"zymywali przywiezfono młodą dzi~wczynę ż odcię I p,r.zez miejsce, gdzie spoczywała Ziółkow I szewie i w dniu onegdajszym dowiedzia· 
płace o 5 proc. wyższe. Co do tej spra- tem ramieniem i głęboką raną głowy. ska miała je.gzcze tyle sił, że wstała z ła się od niego, iż z nią zrywa. Postano· 
wy dyrekcja firmy obiecała udzielić od· Dyżurny lekarz nałożył nie'Przytom· szyn i udała się bez ręki do pobliskiej wiła wówczas pozbawić się życia. 
pnwiedzi w dniu dzisiejszym. nej z bólu dziewczynie opatrunki i prze· wsi, znajdującej się o półtora kilometra 

* . ~a konferencji w sprawie zatargu w 
firmie Schmeller robotnicv domagali się 
wypłaty różnicy stawek dla pomocy fa· 
chowej i praktykantów za okres jednego 
rok.u. Ponieważ dyrekcja godziła się wy· 
płacić rożnicę tylko za trzy miesiące, na 
tern tle pows.tał poważny .=atarg . 

. Wczoraj uzgodniono tę sprawę w ten l 
sposób, że firma zgodziła się wypłacić 
różnicę stawek za 6 i pół miesiąca. Za· 
.targ został więc zlikwidowany. 

Nowa umowa W przemyśle kotonowym 
Co uchwalili delrgaci fabryczni . - Wa wszystkich fabrykach bedą doko· 

nywane szczegółowe obliczenia należności 
ł.ódź, 20 sierpnia. 1 delegatów fabrycznych, na którem roz· 

Wczoraj wieczorem w związku za-' dano ostateczny tekst umowy zbiorowej, 
wodowym robotników przemysłu poń· w brzmieniu ustalonem przez inspekto
czos.zniczego odbyło się walne .zebranie ra pracy. 

·Palili światło • mimo zakazu ... 

N ad teiksitem tym wyrwią~ała się dłuż· 
sza dyskusja, w czasie której poszcze· 
gólni dele.gaci wskazywali, że nowa u
mowa zbiorowa zaspakaja tylko naj· 
m.i.~imalniej·sze postulaty robotników, 
niemniej jednak, jeśli będzie honorowana 
w całej rozciągłości przez przem.ysłow· 
ców, nie należy się spodziewać, Jakich· 
kolwiek zatargów czy strejków w prze· 

Echa ćwiczeń lotniczych i przeciwgazowych w Łodzi.-30 osób zostało ukaranych my~~~:!~~0~~ozni pouczeni zostali 

. L6dź, 20 sierpnia. nio okien. ! W ciągu dnia dzisiejsze)!o, tłomaczyć również, ze zgodnie z orzeczeniem in· 
(v) Przed sądem starośoińskim w Lo- Narazie rozpatrzono ~prawy 30 oskar- się będzie dalszych 30 osób, które rów- spekto1·a pracy, robotnikom przystuguje 

dzi ro.tległy się dziś echa, przeprowadzo zonych. ! nież nie stosowały s-ię do zarządzeń. prawo do żądania wypłaty różnicy w 
nych niedawno w Łodzi ćwiczeń z za- ••• .... •~•••••••••"t><t~••o~~•~ce<..,." "' . ..,.~...,l'l""<:>irf•••••• stawkach, za czas od dnia 2lakończenia 
kresa obrony przeciwlotniczej i przeciw- B t• I b • d I p • t k k • • stref}~ui t.j. o~ 25 kwietnia b.r. do 

gaz::1~dzenia władz, kilkakrotnie po- BS JB1Snl napa na u,. IO r O WS IBJ ch\W ~!~::k~ z tem de;lej!aoi podjęli 
dawane do wiadomości, nakazywały zga s~rowc:g udało !I~~ zbiec: uchwałę, by we w.szy~1ch fab~yka~h 
szenie świateł i zachowanie absolutneJl - , . . . . . . . . . przeprowadzono szczegołowe obliczenia 
iemno, • ł cz trw • ć . L6dz, 20 s1erpma. l do rue1 pogotowie mie1skie. Na widok należności k\,óre wynoszą niekiedy po 

cz , • Sil przez dl,d .as anta wt· {'gr) - Potwornego czynu dokonał nadbiegłych ludzi napastnik zmiesza~ się kilkadziesiąt złotych na robotnika i by 
c enp 1

1 a .armśwu .ntał b łztąd. l t 1 młody mężczyzna w godzinach południo- z tłtunem i zbieflł w niewiadomym kie- zwrócono się do pracodawców z żąda~ 
a erue ia a y o ozwo one y - l 1· p· t k k' · bl'ż k k t h 1 k 1 h kt, h ką b t wyc i na u icy to r ows te) w po i u run u. · niem wypł~ty. 

„ ~ w1 yc 
0 l ac, • orakyc 0 a d.Y Y~nf; 276. · Lekariz pogotowia stwierdził oprócz •W•~· 111=11-m•maeeem:a;wma· •••••••·111•• 

szcze nt~ pozas an1ane t. • że ża en · ~ ~-lęt • ~ Karolina Dolińska ran twarzy i szyi do§ć poważn ura~' K • ł d I ~ 
llhlaa.k ~e P.nzedoSll:awat .się. n~zewną.trz < y~mil;~i owska t3), prze-chodziła obok brzucha, przyczem meszczęśtiwa kobieta ary za Za fU n anie 

C::wiczem3: trwa~y. Jak wtadom.o, 4 tego domu, podszedł do niej jaikiś mło- znajdowała się w odmiennym stanie. rnbotnlków 
godz1rty. Tu i owdzie zapalano w m1csz- d · · · b · · · · p I d · · k tk u 
k . h . 1 kal h , • • ł . ziemec 1 ez na1mme1szei przyczyny, osz rn owaną przewie.ziono are ą W god,inach nadliczbowych 
. antac. 1 o ac swiece. Dle zas awa- począł ją bić i kop·ać nogami. do domu, gdzie oddano ją pod opiekę "' , . . 
)ąc oki~~ . Kobieta padła na trotuar. Wenrano lekarską. . ł.ódz,„20 sterprua. 

Pohc1a we w,s:zyistk1ch wypadkach s . . • . Referat karny mspe.k,c11 pracy ukarał 

~=1~0;~:.~~=ły~lę do zanądzeń, spisy- tra1k chałuon1ków-gobel1n1arzy :;~1~~cf~~v::~~t:;:~~j~~b~J1:~~ 
Pierwsza serja spraw odbyła się w\ W • k f J I d ł .., h I · 6 w godzinach nadliczbowych: . 

dniu dzisiejszym w referacie karnym czora1sza on erenc a n e a a pozytywnyc: rezu łat w N. Bergera, właściciela fabryki przy 
Starostwa Grodzkiego. ł.ódż, 20 siel'lpnia. I zaś obejmuje także wszystkie miasta o· i ul. Łomżyńskiej 20-22 na 500 zł. grzyw-

30 osób otrzymało zawiadomienia 0 Wczoraj odbyła się, pod przewodni- ; krę~u łódzkiego, Zgierz, Aleksandrów, I' ny, Maksymiliana Brenera, kierownika 
terminie rozprawy. ?t~em okręgowe~o inspektora pracy 1 Zelów, Pabja~ice i t.d.. . . łódzkie·j przędz~łni zarobkowej .E. 

· z pośród nich, która tłomaczyła się 
1 
inz. ~yrzyko~skie~o k.onferenc1a ~ 1 K?nferenc1a :wczorarsza rue dała ied- I Szepsa - n<l; 200 złoty 7~ gra:ywny. Reu~-

nieświadomością, otrzymała jedynie su- I ~aw1e za~o~czema stre)ku chałupm- nak 1eszcz.e J?ozytywne~o rez~ltatu.. I hałda C?rzelika, właściciela snowalni, 
rowe napomnienie, część zaś z;ostah kow, wyrab1a1ących .g~be~my. . ! . P.rze<ls1ęb1orcy. ośw1adczyili ~owiem: 

1 

~ólczanska 50. - 30~ złotych ~rzywny 
ukarana l!riywnami po 10 zł. · Stre1k ten trwa l~ kilka ~m. Pow- ~e spraw": zawarcia umowy. zbiorow~J i J. Frenkla, kierownika fabryki ,,Kalo~ 

· W .. d k h 'd . . wł stał z tego powodu, iz robotnicy - go- iest dla nich rzeczą nową, ze muszą się s•zówka", Podleśna 14 - na 100 zł. grzy· 
, , . sro u ar~ny;c • Zill!IJJ u1ą się a· beHniarze zażą,dali zawarcia umowy nad te.m zasitanowić, woooc tego proszą! wny. 
sctc1ele. prze.d~1~b1orstw ro.zrywkowych zbiorowej, któraby normowała warunki o kilka dni dla opracowania własnych I N t • • • k"' · 

,_ "1.Lodz1, ~łasc!ctel~ za~ado'": g.astro~o- ich pracy i płac. Slrejk objął początko- propozycyj. Pertraktacje odroczono' o atn1k m1e1s I 
,- m1czn.ych t cuk1ern1, ktorzy osw1etlah Io wo tyllko robotników łódzkich obecnie więc do dnia 26 bm I 

kale ś·.viecami, nie zasłoniwszy uprzed-1 DwaJ· urzadn· i·cy pocztow· 1• rann·i się ~er~:=~~:i:c~ ~~b~:~:~c~i:
1:~~:s::::~:~~ 

'I · cze tadnel Usty kandydatów na radnych ~ada 
Bezpłatna wymiana . . . . . okręgowa ZZZ. zgłosiła gotowość pójścia do 

. Tragiczny wypadek na uhcy Zg1ersk1ej wyborów głosuląc na listy PPS. we wszystkich 
kart rowerowych · Łódź, 20 sierpnia. Na miejsce wezwano pogotowie Czer- . okręgach, wzamian za kilka mleJsc na listach 

. tódź, 20 sierpnia. Tragiczny Wypadek miał mieis·c·e wczo wonego Krzyża, które_go lekarz stwier·j kandydató)V w kilku okręgach. PPS. w sprawie 
raj w południe na ul. Zaierskiej. dztł u 39-letniego Kazimierza Kustrzyń- teJ nie zalęła Jeszcze stanowiska. Nie wyjaśniła 

(v) W pierwszych dniach września r. Tuż przy zbiegu ul. Zgierskiej i Pocz skiego (Łagiewnicka 74) rany czoła i · się leszcze sytuacJa Jeśli chodzi o ugrupowa· 
b. Urząd Przemysłowy I instancji, roz- towej, kiedy wóz pocztowy skręcał w, głowy i u 41-letniego Leona Pokowskie- nla żydowskie. Co do party) niemieckich, Jest 
pocznie bezpłatną wymianę kart rowe· b d l 
rowych z lat 1935 i 1936 ważnych do oczną ulicę, z przyczyn otąd nicusta- go (Zakątna 80) - rany pleców i gło- wysoce prawdopodobne iż zgłoszą one dwie 

!onych, wóz przechylił się tak bardzo, wy. - Obu rannych przerwie:ziono -w s1a- lis"•. ' 
dnia 1 listopada, w myśl rozporząd~enia kr ł ł , · 'd · h · '3• 

ministrów komunikacji i S'Praw wewiię- że na y w ca oset zna1 ~Jącyc się na' nie osłabionym do domu. (g.r) ·.~ 
trznych z dn. 2 maja 1936 r. wierzchu dwuch pracownik6w poczty. w związku z nadchodzącym początkiem 

okr~~~=je!~~~~~J=~ ~;;~Le B~d~ą o~: bik \Vidacja pokątnych biur porad :~::lą~z~ol!e~~- 0!::::~k1:ł~:~:i ~!~::1::::~ 
kształtu kwadratowego, w kolorze jasno 

1 

. . . . . . mlelsce w szkołach. Rodzice, którzy wobec 
żółtym z czarnym numerem i Jiterami. N1ełorłunn1 khenc1 o_db1erają SWOJ0 dokumenty zmiany adresu chcą umieścić dziecko w inne! 
Numeracja rowerów prowadzona była_ W wydziale śledczym szkole, położone) bliże! no_wego mieszkania,po· 
dotychczas na wzór nuip.eracii satp.oc:h".>: Łódź, 20 sierpnia I tych nielegalnych placówek żerują na winni się zidosić do komisll powszechnego nau· 
dowej . Obecnie uleJ!~e ona zn;i1a';11e 1 (b) - Jak wiadomo - biura próśb 

1 

naiwności interesantów, narażając ich czanla przy id. Piramowicza 10, do dnia 8-go 
próc~ numeru, na .tabhczc:e będzie Je!;Z· prowadzić mogą tylko osoby odpowied- - przez swą nieodpowiedzialność i nie- września rb. 
cze htera, oznacza1ąca se11ę. nio przygotowane, które zdały wymaga . przygotowanie - na poważne straty, *.*, 

Użytych będzie 20 liter prócz F,G. i I ne egzaminy i na tej podstawie otrzy- 1;0 pewien czas przeprowadza kontrole. W nalblltszym czasie rozpocznie się budo-
0. Pozatem numeracja będzie pięciocy· maty koncesje. _ W wyniku ostatniej takiej lustracji wa szaletów miejskich, początkowo w parku 
frowa i rozpocznie się od cyfry 01000 do i Mimo ostrożności, stosowanych w zlikwidowano kilka pokątnych biur po-j Im. Sienkiewicza, następnie na pl. ~eymonta, na 
99999. instytucjach i urzędach państwowych i rad prawnych. Akta znalezione w tych 

1 
rynku Boernera I przed dworcem Lódt-Fabry· 

Dla Lodzi przydzielone zostały nu- miejskich w Łodzi, jeszcze do chwili
1 
biurach zostały przewiezione do wy- czna. 

merv od 26274 do 26~54: . obec~ie istnieje w nasz~.m m.ieście spo-
1 
działu. śledczego: gdzie· ni~fortunni in!e-1 *•~ 

Zmiana numeracii i wprowadzeme ra ltczba „pokątnych , nielegalnych resanc1 muszą się zglaszac po odbiór Jeszcze w tegorocznym sezonie rozpoczną 

seryj, wyw~łana została t~m, że w n~e- . biur próśb i porad_ ~~a~nych. j powierzonych w nieodpowiednie ręce się P~ace przy budowie. nowego gmachu pocztY, 
których wo1ewództwach liczba rowerow j W ladze starosc. msk1e, wychodząc! dokumentów. . lłódzk1el przy Al. Kościuszki, co pozwoli za-
,przel(jraczała 100.000~ ze słuune~o zał.Qż_el}.ia. iż Jll.ł~ś_ci~ięlt · trudnić większ.!I ilość robo_tnikó~ b!'_c!~ 
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.Jl:: 11 I Tu „ _ ~ • I .ludsje, ftfórsu umarli sa su.:ia .... 
!f<W.O'. u ·~er.„ .. . . . • 

~J·~~~~;~:;~~~;::,~:;; Umrslowo-chorzv na ul. lodzi 
~~~:ó' G~~~;~ .. Z·~~"~~r„~:v,::: =1 6orsz~ce „ widowiska", którym należy położyć kres 
płyty. 7.20-7.30 Dziennik poranny 7 30 11 OO I Lód' 20 · · ki społecznej stanowi bardzo poważną dzie walczy, ale której zwalczyć nie 
Przerwa 11.00-11.57 Koncert p~łud~iowy ·_ T• • • z, SI~rpma .. 
płyty. V(! programie lekkie piosenki w mi· Niema dma, aby pisma codzienne me 
strzowsk1em wykonaniu. 11.57-12.03. Sygnał notowaly wstrząsających w swej swoi-

czasu z Warszawy. Hejnał z Krakowa. I stej grozie wypa.dków których smut-
12 03-12.13. .~mb!'oży Thomas: Uwertura do nymi „bohaterami" są u~ysłowo-chorzy 
op. „Raymond - płyty. 12.13-12.23 Dziennik • I d • ' ód i i ' 
południowy. 12.23-13.15 Koncert p.ołudniowy I a w1ę.c. U. Zie, s~.sr C erp ących naj-
w wyko~aniu Orki.estry. 58 p. p. pod dyr. kpt. I bardz1eJ meszczęshwi i godni współczu
Maksyml1ana Chm1elew1cza (z Poznania). 13 15 cła. 

15:27 ~rzerwa. I Spokojny przechodzień, coraz czę-
1~ 27-15.30 Łó~zk1e w1~domości giełdowe. ściej narażony bywa na „widowiska'', 
b.30-15.45: W1adomośc1 go~.podarcze z W-wv. 1które z jednej strony szarpią nerwy, a 
15.45-:16„oo. „Ach, te wr.óble - pogadanka dl.a z drugiej stają się źródlem chorobliwe]· 

dz1ec1 w opracowaniu Wandy Achremow1· n·"" dl . , . . . 
czowej (z Wilna). „e;no„.Ji a tłumu gap10w I uhczneJ ga-

16.00-16.45. Popularny koncert w wykonaniu wiedz1. Człowiek, clhory, nieświadom 
Orkiestry Filh~r~oni! Warsz.awski~j pod swych czynów rozbiera się nagle na uli
i;:~z J~~~~ań. Oz1m1ńsk1ego z C1echocmka - i cy i rOZf?OC.zr.na obłąkańczy tanie-c. Uli-

16.45-17 OO. „Nauc.zyc~el a obron~ ~a!'odowa"-1 Ca '.'ba~! Się „: ~fłumy _wyro~tkó~ Ota· 
odczyt, wvl!ł~s1 m1r. J. Zgłob1clu. czag rneszczęshwca I dopmgu3ą go. 

17.00-17.25. Recital skrzypcowy Szymona Bak- j I trzeba niekiedy dobrej godizny, aż 

17.2;1af;5o. Bolesław Woytowicz: Koncert for· zj~wia się ?~!icja i kladzie kres gorszą· 
teptanowy w wykonaniu kompozytora z to· Ce] „zabav.r1e . 
warzyszeniem or~iestry Symf. P. R pod Teg(1 rodzaju wypadki zdarzają się 
dyr. Grzegorz~ Fitelberga. „ coraz częściej. Dowodzą one, że opieka 

17.50-18.00. „Pan.1 na wywczasach - pogadan· nad psychicznie chorymi pozostawia u 
ka - wy~łos1 Romana Dalborowa. I • I d · _ • , • • 

lukę. I jest poprostu w stanie. 
Sprawa ta jest zresztą, wskutek in- J~st rzeczą wysoce chara~ter~s~ycz: 

nych jeszcze przyczyn, problemem do- ną, ze wśród stale wzrasta1ąceJ ilości 
nioskj wagi. Z jednej bowiem strony zachurowań przeważają takie przypad
zaobserwować można, stały i konsek· ki, których źródłem i przyczyną są nie 
wentnv wzrost ilości psychicznie cho- dolegliwośd ogólne, jakie w następstwie 
rvch, co jest charakterystycznem zna- spowodowały chorobę umystową, ale 
mieniem warunków, w jakich dzisiaj ży- przedtwszystkiem takie, które bezpo
jemy, a z drugiej, stale kurczący się za- śre~nio w.ywołan~ ~ostały warunkami 
kres opieki nad nimi ze strony powoła- życ1owcm1, napręzemem nerwów i tra-
nych czynników i instytucyj. gedją beznadziejnej walki o byt. 

Szczególnie ciężką pod tym wzglę· Nie chodzi nam zresztą o przyczyną 
(lcrn jest sytuacja samorządu łódzkiego. tego zjawiska, które ?adać i analizować 
Nierzadko zdarzają się bowiem wypad1- mogą przedewszystk1em lekarze. Spra· 
ki, fo mieszkańcy gmin okolicznych w:i, daleko ważniejszą jest bowiem to, 
przywożą swoich najbliższych i porzu- że należałoby przedsięwziąć takie środ
cają ich tu na środku ulicy w tern prze- ki, aby przynajmniej zmniejszyć i ogra
lionaniu, że przecież znajdzie się jakaś niczyć ilość nieszczęśliwc6w, którzy z 
władza, która chorym będzie musiała braku opieki błąkają się po ulicach i bez
się zaopie·kować. Stąd też wielka ilość wolnie stają się przyczyną zgorszenia 
mnvslowo-chorych na terenie Łod~i, 'publicznego. . 
bez statego miejsca zamieszkania, bez Le·ży to w interesie nietyłko ogóln<>
mdziny i opieki. Ten kłopotliwy „im- ludzkich uczuć, ale również bezpieczeń-
port" jest plagą z którą miasto wpraw- 'stwa publicznego. (a. w.). 18.00-18.10. Pogadankę techniczną wygł. Wa- i nas Wte e O ZY czenia 1 W SYSlem1e op1e-

:::t~:~~f f ;.~;~:~:~~~:y s.„ • .i.wy1sterowiec wiezie listy z Łodzi do Ameryki 
19.00-19.45. Powszechny Teatr Wyobratni: _ 1 p łk • • ' b d • 4 d • 

Słuchowisko. Ja!!a Paran~ow.skiego p. t. -i rzesy a koreSpOndenC•l za OCean trWąC ę Zie 0Je 
„Gałązka oliwna - (Ohmp1ada s!arogrec· 1 N ·" · • ... 
ka). Opra~owanie radjofoniczn~ Bronisła-1 owe ud o go d n 1 en I a na "'o c ZCI e 
wa Horow1cza. Muzyka Stanisława Na-1 ~ 
w~ockiego (wznowineie) Łódź, 20 sierpnia li 26 września oraz 5 października. J rowcu stemplowane specjalną pieczątką 

19.45z;;'~i·:f · Koncert muzyki węgierskiej (z Po- (v) _Dyrek~ja poczty ~ą~ąc do stał~- List~ ~adane na poczcie łódzkie] w z na~is~!ll: „Mit flugschifi nad Nord-

20.3o-2o.4s. „Skrzynka techniczna" _ red. Wa- go zw1ększema sprawnosc1 doręczama przeddzten odlotu, wysyłane będą torp~1 amer1ka „. 
cław Fre::ikiel. przesyłek i wysyłania listów, wprawa- · dą do Warszawy, a stamtąd samolotem Jeszcze jedna inowacia wprowadzo-

20.45-20.55: Dziennik wieczorny I dzifa ostatnio ciekawą inowację. I do Frankfurtu i załadowane na stero-· na w ruchu pocztowym poletTa na przyj 
20.55-21.00: Pogadanka aktualną.. M. . . . . . . w A tk' d I • k , i . . --.: eh drogą 
2i.00_ 2u 5. „Nasze pieśni" odśpiewa Zofja . iano:v1~ie. w ~d1ą~u f!1kies1ęc~ s1ebrp- 1 wiec. m

1 
erydce przesyt i oręczane I m

1 
ot '!amu prze azow P emęzny 

Wyleżyńska. w programie pieśni Władzi- ma, wrzesma I paz z1crn1 a mozna ę-. będą norma ną rogą pocz ową. o mczą. 
mierza Keniga (z Wilna) ! dzie listy i przesyłki do wszystkich kra-l Opłata za listy zwykłe i polecone1 Przesyłki pieniężne tego rodzaju wy 

21.15-22„00. Kafrcett muzyki. salonowej. (z. Po- jów Ameryki j odwrotnie przesyłać f wynosi tyle, ile normalnie przy lotni- 1 magają, tak jak i przesyłki pieniężne.. · 
~~;nG~·rżarekk(:i~~~klrio salono~e 1 Je-, otrzymywać w ciągu czterech dni. j czych przesylkach zagranicznych. Listy 

1 zwykłe, jednoczesnego przedłożenia ze 
22.00-~z.10. °\\'/iałomości sp~r!owe. Poczta bowiem przesył~na bęózłe przesyłane sterow.cem będą ~ Amery-f z:vo~enia komisji. dewizowej na wywóz 
20.10-22.15. Muzyka - płyty. przez ocean sterowcem „Hmdenburg",' ce po czterech dmacłt od chwtli wysla- pieniędzy zagramce. · 
22 15-23.00. Muzyka lekka - płyt'!' I który dwukrotnie w ciągu tych trzech 1 nia, podczas gdy przesyłki kierowane l Listy i przesyłki do Ameryki, które 

AUDYCJE ZAGRANICZNg, I miesięcy wyruszy do Stanów Zjcdno.' zwykłą drogą morską doręczane są do-
1
· maią być przesłane na pokładzie ste-

1s.20 RYGA. Wesołe piosenki. l czonych. I piero po 12 lub 13 dniach. rowca należy nadawać bezpośrednio na 
18.50 SOTTENS. Melodie operetkowe. Sterowiec wyrusza z Frankfurtu z niezwyklej tej okazii ucieszą sięJ· poczcie. 
19.05 WIEDEŃ. Fe~tiyal Salzburski, „Falstaff". nad Menem w dniach 5 i 15 sierpnia 17 filateliści albowiem listy. b<>dą na ste-

Dyr. A. Toscan1n1. ' ' "' 
20.00 Reg, Pro:ir.). Koncert z Queens Hallu, _ 3 o· o o o I li I b r • r I 
20.00=~~;~~t~~~~.): =;:e~erichole" ~ ope- I • do a ro w a o s m Ie r c ••• 
20.15. WIEŻA EIFFLA. 11Bal Maskowy". 
23.30 BUDAPESZT. Muzyka cygańska. Młodzieniec szantażował krewnego swego, który przywiózł z Ame· 

ryki 50 tys. dolarów.-Sąd w Krakowie skazał go na 4 mies. więzienia 
Kraków, 20 sierpnia. I szczędności. r Po kilku dniach, Szczu~ło ot~zymat 

Przed kilunastu .Iaty wyjechał do I Osiedlit się on w rodzinnej wsi, gdzie list anonimowy, domagaJący się zło
Ameryki mieszkaniec Klaja Karol Szczu posiadał dom· i postanowił założyć żenla koło krzyża, przy drodze, 30.000 
dto. W ub. roku wrócił on do Polski sklen o czem opowiedział swym dale- dolarów, grożąc w przeciwnym razie 

zo SIERPIEŃ 1936 R. i przywiózł około 50.000 dolarów o- kim· krewnym Nowakom. śmiercią. 
Dzie.ń dzisiejszy począwszy od wczesnego lmll. Gdy mimo to Szczudło okupu nie 

ranka do późnego wiecz.ora sprzyja wszelkim K t 
1 

• • • złożył, otrzymał drugi list anonimowy 

nowym poczynaniom. miłości i sztuce. w godzi- on ro a Jakości chleba Łodzi ~~c~r~:g~~~h i di~i~zgeaćje;itę ?~~~~~~ wPcii~~~?; W . tej ~~~c t~==~i.zawiadomił policję, któ-

przyniesie różne zawiklania i przykre rozczaro- Zie wyn:eczony i kwa"'ny chleb i·est szkodliwy dla zdrowia ra stwierdziła, że autorem listów był 
wania w związku z współpracownikami i ro- l" ~ • Leonard Nowak, absolwent 7-ej klasy 
dz..:ństwem. Między godz. 13-tą a godz. 16-tą . Łódź, 2. O si.erpnia. l nia się również do 1. abnrze1i w trawie- glmnazi'alneJ·. 
czeka nas powodzenie towarzyskie i mile nie- ) 
spot!zianki w związku z osobami bliskiemi. (v "'( związku z. u1awmonem1 w niu. , . . · Nowak stanął wczoraj przed sądem 
Okres ten nadaje się także do załatwiania spraw \Yars~aww w:ypadkam1. złego wypiek~- 1 

Kola lek~rs~ue są z~,1n~a. że kon~ro- okręgowym w Krakowie, który skazał 
wymagających szybkiego załatwienia. Kolo ma pieczywa 1 szerzemem si<; chorob la nad wyp1ek1em powmna być zw1ęk· go na 4 miesiące aresztu z zawiesze· 
godz. 17-ej przeżywamy gorszy nastrój i nara- przewodu pokarmowego, władze sani- 1 szona. W związku z tern władze sani- niem. 
żeni jesteśmy na przykrości ze strony osób piel 
odmiennej. Między godz. 18-tą a godz 20-tą na- tarne w Lodzi przeprowadzać będą tarne, prowadzące stałą kontrolę czys- Trybunatowi przewodniczył s. o. So-
leży unikać przedsięwzięć mających związek ~ również kontrolę jakości chleba wypie- tości w piekarniach łódzkich będą obec lecki oskarżał prok. Kindler. 
morzem i lotnictwem i nie wdawać się w po- kanego w piekarniach łódzkich. nie również badać jakość wypiekanego ••'•••••••••••••• 
ważr.e dyskusje. Wieczór zapowiada się po- Sf 1 k k' dk '] J l myślnie i przyniesie niezwykle idee i plany na ery e ars te po res ają u emną ·eh eba. 
przyszłość. rolę źle wypiekanego chleba na stan I Jednocześnie pobierane będą na ro- Budowa szaletu 

Dziecko dziś urodzone - dumne, ambitne, zdrowia mieszkańców. Chleb kwaśny, gatkach próby chleba wwożonego zeł 
o zamk~iętym charakter~e. posiada wybitne niedopieczony dlugo leży w żołądku, wsi i okolicznych miasteczek do Lodzi, w parku Sienkiewicza 
zdolnośc1 artystyczne, pociąg do zbytku i prze- powodując wzdęcia i wywołując ucisk zwłaszcza w dni targowe. Łódź, 20 sierpnia 
pychu. Z k 1 hl ' · I I na serce. a ·a ee w c cme przyczy- (v) w początkach września rozpo-

Dziś w kinach: 
ADRJA: - „Zew krwi" 
CASINO: - „Zapomniane twarze•, 
CAPITOL: - .,Wesołe szaleństwo". 
CORSO:: - „Porwano kobietę" i „Ręce zawi-

niły''. 

EUROP A - „Serca ze stali" 
GRAND-KINA - „Tajemnica panny Brinx" 
JAR: - „Tancerka z Chicago" i rewia. 
METRO: - „Zew krwi". 
MIRAŻ: - „Człowiek wilk" i „Czar młodości". 
PAŁACE: ~ „Adieu". 
PRZEDWIOŚNIE: - „Ostatni Posterunek". 
RAKIETA: - „Rotmistrz v. Werffen"
RIALTO: - „Walc cesarski". 

1 
W OJ• own iczy pasażer dorożki r;;~t81:~:i:~~zba~d~;~az~!z~~et~zJet~~~~ 

· ziemny, urządzony h1g1emczme, skanah 
przemocą sprowadzony do komisarjatu zowany, z bieżącą wodą. Budowa pozo 

Lódź, 20 sierpnia. da odm.6wił zapłaty za przejazd, Wyni· stałych szaletów ulicz~~ch, ja~a była 
lgr) - Stanisław Sachrajda, zam kła awantura w czasie którei Sachraj- P~OJektowana J~a rok. b1ezący, me zosta 

przy ul. Przybyszewskiego 7, pods.zedł da uderzył pięścią dorożkarza i wpadł- 1 me wykonana 1 odłozona została do ro
około godziny 12-ej w południe do po- szy w szał, począł nożem krajać gumy u· ku następnego. 
stoju dorożek konnych przy ul. Sie- kół dorożki, Następnie Sachrajda zbiegł:! Podziemne szalety w Lodzi wybudo 
radzkiej i kazał się zawieźć dorożkarzo Dopiero przy pomocy przechodnió·.v wane zostaną dopiero po zaprowadze
wi Franciszkowi Koleżewskiemu ful. doprowadzono go do komisariatu policji ni u sieci wodociągowej, albowiem brak 
Lwowska 15) na ulicę ~ąs,ką. · Sachrajda odpowiadać .będzie za swój l1 

jest dostatecznej ilości wody bieżącej 
Kiedy dorożka przybyła na wyzna- czyn przed sądem grod.z.killli dla . urządzenia tego rodzaju inwestY.CYJ. 

1czone pl'Ze<Z pasażera miejsce, Sachraj- .iłą~Q~ · 



Napisał specjalnie dla .Expressu•: Bogdan Lol. 

' EK SZUKA SPRAWIEDLIWOSCI„. 
rn•+pn•e•L+w M 

!:TRESZCZENIE OSTATNICH ROZDZIAŁOW. 

tlalecki. pracownik biura Wernera, na
rzeczony Wikty Rogoszówny, usiłował 
~kra~ć z kasy pieniadze. Zastał go przy tern 
Werner i zmusił do napisania lis tu, w któ
ryn1 łialecki przyz11a je sie do kradzieży, 

Elżbieta Wernerowa proponuje Rngoszo
wi wyjazd zagranicę. Werner godzi s ; ę na 
rozstanie z żoną, ale zamierza usunąc Ro
gosza. Elżbieta zdradza się wobec Rogosza, 
i:t zna jego tajemnicę. 

Dyrektor Werner wydaje bankiet jubi
leuszowy, na którym Wikta dowiaduje się, 
o usiłowaniu kradzieży i zni;wa z ttaleckim. 
Ten postanawia zamordować Wernera. 
· Stara Walczakowa sprzedaje swe rucho
mości. 

W starem ubraniu zmarłego syna znaj
duje list do prokuratora, dotyczący rzeko
mego zabóiswa Krausera. 

Ażem zadrżał, iakem to usłyszał! 
„Nie, powiedziałem, ja tego nigdy 

nie zrobię, chociażbym, nie wiem ile, 
pieniędzy za to dostał! Zamordować 
człowieka i obrabować?!... Nigdy, 
nigdy!"„. 

Na to pan Krauser powiedział, że 
o rabunek wcale nie chodzi, tylko 
o coś innego ••.• 

Zaczął mi tłumaczyć, ale ja nie 
wiele rozumiałem, tak się trząsłem 
po tern, co usłyszałem„„ 
„No, i jak? Nie chcecie się na to 
zgodzić?" - zapytał leszcze raz 
pan Krauser. 

Powiedziałem: nie! a wtedy on 
mnie zaczął prosić, żebym nikomu o 
teJ rozmowie nic nie mówił.„ 

To mu zaprzysiągłem na wszystkie 
'świętości. 

Od teJ rozmowy minęły Jakieś dwa 
tygodnie„„ Jeitnego dnia pan Krauser I 
zawołał mnie do siebie I mówi, że- : 
bym przygotował maszynę, bo jedzie 
my za miasto„... I 

On często robił takle przejażdżki, I 
Jąk był zdenerwowany„. 

No, ł Jedziemy.„. I 
Prawdę mówiąc t la byłem lako'ś 

nteswóJ„„ Bałem się czegoś, sam nte ' 
wiem czego, serce miałem niespokol- \ 
ne„. \ 

Patrzę co chwłla w lusterko, co to 1! 
Je szofer ma przed sobą i widzę, Jak 

pan Krauser pali jednego papierosa za 1 
drugim I wzdycha, wzdycha ciężko„. 1 

I 
Myślałem, że znowu zacznie ze 1 

mną o t a m te J sprawie gadać.„. Ale ' 
nie„„ Myślał tylko, papierosy kurzył ! 
ł ani słowa do mnie„„ · 1 

I tak Jedziemy, Jedziemy.„. Był Już l 
wieczór, ale księżyc świecił ł było 1 
jasno.„ ! 

Prowadzę maszyną i nagle patrzę 
- coścl tam w rowie leży„ .. 

. Podjeżdżam blłżeJ - czowlek„. 
Odrazu się zorJentowaem, że clęź„ 

to ranny, albo trup.„. 

O pie:zeni Kub~ mlł.rzy, 
Siedząc smutny przy herbacie 
.I przygląda się, jak ludzie 
Grają ~~~ au,!f>~pe. 
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Mówię to panu Krauserowi, a on zał mi pojechać natychmiast taksów- bryką nazajutrz nad ranem„„ 
każe zatrzymać maszynę, żeby obej- ką do mieszkania Rogosza i pokryjo- Ponieważ znaleziono w kiesienl 
rzeć tamtego„„ mu, żeby nikt nie widział zabrać stam paszport na nazwisko Alfreda Kran-

Podchodzimy do leżącego i widzi- tąd jakiś duży nóż kuchenny... sera i jego własną ręką pisany list, 
my, że on nie żyje Miał wbity w ser- Pojechałem i tak się złożyło, że : policja nie miała żadnej wątpliwości, 
ce duży nóż kuchenny„. Rogosza w c;Iomu nie było, tylko jego · że tym zamordowanym jest nikt ln-

„Czekajcie, zawołał wtedy do żona.„. : ny, tylko pan Alfred Krauser„. 
mnie pan Krauser, to się dobrze skła- Właśnie taki duży nóż, o jakim No, i zaraz aresztowali ~02osza, 
da! Zakryjemy trupa gałęziami, żeby mówił pan Krauser, leżał na stole„.. chociaż on się wypierał, że nic o tem 
go nikt nie zauważył i wracajmy Jak się żona Rogosza na chwilę morderstwie nie wie„ .•• 

szybko do miasta"„ odwróciła, ja zabrałem ten nóż ł za- Ale były dowody przeciwko nie-
Zrobiliśmy to 1 wracamy .. „ raz wyszedłem„.. mu: nóż, czapka, Ust w kieszeni tru-
Po drodze pan Krauser opowie- Pan Krauser bardzo się z noża pa, no i świadkowie, którzy zeznali, 

dział ml, co chciał zrobić„. Więc było ucieszył i wyjął z szuflady jakieś że dzień przedtem Rogosz wyirażał 
tak: on był ubezpieczony na życie I w swoje ubranie„. I się dyrektorowi za wymówienie pra-
razie jego śmierci, jego żona, pani - „Pojedziemy, powiedział, jesz- : cy.„. 
l(rauserowa, dostałaby bardzo dużo cze do fabryki, bo przypomniałem so- 1 Ja też zeznawałem na sprawie 
pieniędzy„ .. Trzeba więc teraz wszy- bie teraz właśnie, że Rogosz, jak wy- 1 przeciwko temu niewinnemu człowie 
stko tak zrobić, żeby ci z asekuracji szedł dzisiaj rano po tej kłótni ze kowi i dostał on piętnaście lat wię
bylj pewni, że ten zabity ...- to jest mną z gabinetu, to . taki był roztrzę- ) zienia„. 
niby l(rauser.„ j siony, że zapomniał zabrać swoją 1 A tymczasem żona pana Krausera 

Ja się pytam: „Jak to można zro- czapkę".„. j odebrała całą asekurację, niby za tę 
bić?"„,. . I No i pojechaliśmy najpierw do ia-

1 
śmierć męża i pojechała do niego za. 

A on na to: 1 bryki po czapkę 'Rogosza, a potem na . granicę„„ 
„Już ja to tak załatwię, że będzie szosę, gdzie leżał trup„.. \ Oboje przebylł tam dziesięć lat, 

dobrze„. Wy mi pomożecie i parnię- Zabraliśmy zwoki do samochodu i a ia przez cały ten czas dostawałem 
tajcie, żeby nikomu ani słóweczka!;„ i tu przebraliśmy je w garnitur, któ- \ regularnie swoją umówiona pensję„„ 
Nie potrzebujecie Już nikogo zamordo ry pan Krauser wziął ze swojej sza- j Ale te pieniądze Jakoś mi nie słu
wać, bo tak się złożyło, że przypad-, fy .. „ Do kieszeni włożyliśmy pasz- : żyły: przepijałem prawie wszystko, 
kowo znaleźliśmy trupa.... Mimo to port pana l(rausera i ten list, napisa- bo miałem ciężar na sum)e~iu„. 
dostaniecie pensję do końca życia"... l ny do policji.„. i Przed pięcioma laty pan Krauser 

Jak wróciliśmy do miasta, to pan I Potem pan Krauser wyciągnął nie ; wrócił do Warszawy ł założył sobie 
Krauser powiada do mnie tak: boszczykowi nóż, wbity w piersi aż\ nową fabrykę„„ 

„Chodźcie ze mną do gabinetu, · po rękojeść I wsadził w tę samą ranę A jak tylko wrócił, to odrazu mnie 
musicie wiedzieć wszystko tak samo nóż, przyniesiony przeze mnie z mle- zawezwał i zostałem znowu jego szo-
dokładnie, jak Ja. Nie bójcie się, nic szkania Rogosza.„. ferem„„. 
wam nie grozi, a całe życie macie już Przedtem jeszcze odciął trupowi Ledwo go mogłem ponać, tak się 
zapewnione".„. głowę.„. To by.Io wszystko takie zmienił bez brody, bez włosów i w 

W gabinecie pan Krauser napisał straszne, że ja byłem, Jak pijany, alei niebieskich okularach ••• 
Jakiś list i tak do mnie mówi: l pan l(rauser był zupełnie sl)okoJny .• „

1 

I odrazu mi powiedział ż.e nie .na· 
„To wszystko trzeba sprytnie Jak to wsźystko zrobiliśmy, wyko zywa się Już Alfred Krauser, tylko 

urządzić, żeby wyglądało, jak praw- paliśmy w lesie głęboki dół i zakopa- Hugon Werner. 
da.„. Nie dosyć, żebym był zabity, ale I llśmy tam głowę trupa i jego ubranie.! Szanowny Panie Prokuratorze! ..• 
i morderca musi się znaleźć„. W tym 

1 
Potem wróciliśmy do miasta i Te wszystkie moje zeznania Ja pi

liście ja właśnie napisałem tak: „Do 1 przed samą fabryką podrzucillśmy I szę zdrowy na umyśfe, żeby wynagro 
wiadomości polłcii„„ Jeżeli Ja, Alfred l trupa, a obok jeszcze czapkę szofer- I dzić - chociaż trochę zap6źno -
Krauser, zostanę zabity w tych dniach !I ską Rogosza. I straszną krzywdę, wyrządzoną Rogo
to zawiadamiam, że zamordował mnie To Jeszcze nie wszystko„. Zabra-1 szowi I żeby samemu spokoinle 
Jan 'Rogosz, który dzisiaj groził mi Iem pana Krausera do swego młe- 1 umrzeć„„ 
śmiercią za wymówienie pracy"„.„, szkania i tu zgoliłem jego czarną bro- To wszystko, szanowny Panie 

- „Dlaczego pan dyrektor wy- dę i włosy na głowie. Prokuratorze!.... Starał.em się, żeby 
brał właśnie Jana Rogosza?" - za- Nikt tego n~ widział, bo matka nic nie zapomnieć i wszystko wiernie 
pytałem. moja była akurat na wsi u swojej sio- opisać„. 

- „Bo go nienawidzę.„. - odpo- stry„.. Stanisław Wałczu. 
wiedział pan Krauser. - Dzisiaj wy- Potem pan Krauser napisał mi ta- Gdy szewc Matuszczak skończył 
mówiłem mu posadę, bo był za hardy, kle zobowiązanie, że niby do końca czytanie, zrobilllo się w izdebce tak ci„ 
a on zrobił mi taką piekielną awantu-J tycia będzie ml płacił pensję i odrazu cho, że słychać było wyratnie brzęcz.e-
rę, że wszyscy słyszeli, chociaż pojechał zagranicę. nie muchy na szybiie„„ · 
drzwi były zamknięte„. Wy go zna- Przedtem dał ml Jeszcze Ust do Stara Walczaikowa s~ed!Liała w miej-
cie, Walczak?"„„ swojej żony, który ja jej jeszcze tego :scu ni1eporuszooa, mikząca, z twarzą 

- „Znam go, odpowiedziałem, ale samego dnia doręczyłem„.„ kamienną, bez żadnego wyrazu ... 
też go bardzo nie lubię I mam do nie- Tak się to wszstko odbyło. sza- Oczy jej spoglądały gcizieś przed siie 
go dawny żal o kobietę, którą on mi nowny Panie Prokuratorze!..„ Co da- bile - byty zapatrzone w jakiś niewi
sprzed nosa sprzątnął I sam się z nią lej dowie się Pan Prokurator z proto- doczny punkt .. „ 
ożenił .... On nawet o tern nie wie.„. kułu w policji i w sądzie„„ 

Na to pan Krauser powiedział że Tak, Jak Ja to pamiętam, trupa z (Dalszv ciąg jutro) 
to wszystko świetnie się składa i ka- odciętą głową znaleziono przed fa-

Przygody bezrobotnego Kubv 

„Też spróbować muszę szczęścia!" -
Nagle Kuba nasz zawołał -
I wrzuciwszy pół złotego 
~ l'.ltcJ! ... ~e ~~ 

„Ale szczęściarz'• -- mruczą ludzfo 
~,On tu jeszcze bank rozwali!" 
Ten zaś, myśląc wciąż o gąsce, 
MG,~lnSIW:.' 

A gdy wygrał kupę f~rsy, 
Dwucb kelnerów naraz wzywa1 
„Gęś pieczona", - d~uie 
. „ d,a ~J191Ri~ 



Lek~rz_ i jubiler ofiar am m szantażys tki1 1;
0d34~~~1a:m~;:~~~~d;,, 

n 1ebezpuJczną „bonę'' osadzoao w w;~złaniu warszawskiom :~~!k~yw~~~ws:li~~ ~~ki!ik:1:r~· 12~~ 
. . ~arszawa, 20 si~rpnia .. dokonał na ~tlej gwałtu. Jub~ler zgłosJł sie wówczas na poli- wpadł pod koła wozu p1rzed fabryką 

. PobcJa stole~zna aresztow~ła niebez- vy obawie przed skandalem Iialma· cję i zameldował 0 wszvstkiem. oświad· p~zy llll. Rokicińskie1i i odniósł złamanie 
pieczną s_zantŁazy~tkę'. 30-letrua Ukra~n- now1~z ~at . Ukraince jakaś kwotę. czając, że gdy szantażystka nadal go bę- kilku żeber i uszkodzenie klatki piersio
kę, Karoilmę ackiewi,cz. W roku 1922 . N1e~iasta nie zadowolniła się tern dzie prześladować, gotów odebrać so- wej. - Ciężko rannego przewieziono do 
przyby~a 0'11.a ze Lwowa do Warszawy. Jednak 1 domagała się coraz wookszych I bie życie. szpitala im. Prez. Mościckie~o. 
Tu zna:lazła pracę w charakterze bony sum. Niewiiastę osadzono w areszcie • 
u pewnego lekarza warszawskiego. · Zycie Pa bi anie 

Gdy po pewnym czasie lekarz zwolnił ,., złożył dar na dO• t CUDEM UNIKNĘLA śMIERCI. 
ją, Łackiewicz poczęta- się domagać wy- I y • Autobus osobowy przejeżdżał ;rzez wieś 
płacenia wysokiego odszkodowanli:i, zbrojenie A ' Ili j i Bychlew. Pozostawiona bez opieki mała dziew-
grożąc w przeciwnym razie skandalem. I czynka wyszła na szosę niemal pod nadjeżdża-dO dYSPOZYCll Gen. jący autobus. Przytomny szofer momentalnie 

Lekarz nie uczynił zadość żądaniu • skręcił do rowu i uratował życie małego dziec· 
O.ziew.czyny, która wobec tego wniosła Rydza SntiCllQłlO ka. S2częśłiwym zbiegiem okoliczności i samo-
do prokuratora skargę, 'oskarżafac swe- chód nie odniósł hdnego szwanku. 
go byłego chlebodawc~. że dokonał na KRADZIEŻ ROWERU. 
niej gwałtu Dr Run dszte1"" n Kamiński Władysław - Legjonów nr. 54, 

Lekar.za p
0 ociąwnięto do odnowi"edz;..,,]_ • ~ b~ąc podgazowanym, dopuścił się kradzieży 

b 1'<U.l li roweru na ul. św. Jana. Poszkodowany Misiak 
ności sądowej. Dopiero na rozprawie AKUSZER- CilNEK!"\1-0Ci Stanisław, zam. przy ul. Karolewskiej nr. 49, 
sądowej, która odbyła się nrzeciwko POMORSKA 7 T . fo wszczął alarm. Kamińskiego przytrzymano, ro· 
niemu - z<>stał on zrehabilitowany. ' ,~;-8~ wer odebrano, a niefortunnego złodzieja osadzo-

p · f d no w areszcie. ~ 
Ostatnio Łackiewkz byla zatrudn:io- rzvimu.e 0 

R-lO r. i 4--8-el. 1t, 
na u iubillera warszawskiego, Iialmano- DR. MED. Dyż:ury aptek . 
wicza.. .llUCJI\ PJl\KOWER i Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apte-

p 
· d I ki: S. Kon i S-ka (Plac Kościelny 8), A. Cha-

o opuszczemu posa Y poczęta rów· CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE remza (Pomorska 12), w. Wagner i S-ka 
nież od niego domagać sie odszkodowa· (Kobiety I dzieci) (Piotrkowska 67), J. Zaiączkiewlcz i S-ka (Plac 
nia, grożąc, że w razie oporu złoży mel- Pr.zeprowadzila się na uJ. Boernera), Z. Gorczycki (Przejazd 59), M. Ep-
dunek w poł.icji, jak<>by fubiler również .KILINSKIEOO 61, tel. 152-55. stein (Piotrkowska 225) z. Szymat1ski (Ptzę-
~~~~~~~~~-·-••••••••••mmmmmiiiiiiiiiiiiiliiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii•mprmzmvmim~u·i~e ~o~d~9~1l~i~o~d~6~s~w~ie;:cz. dzalniana 75). , 

PR v w AT N E P o o o To w 1 E or. HENRYKOWSKI L. E cz N 1 CA Of1E6A or. ŁAGUNOWSKI 
„POMOC LEKARSKAH Gł.ÓW„A 9 Specjalista chorób skórnych, 111 . • , tel. 142-42 . . . . 

TEL. 
clalnośclacb. - Analizy Roontgen. sualnych I skórnych. 

- TRAUCiUTTA 9, tel. 2~2·98~ Kwarc. Gabinet dentysty~zny c~yony (Gabinet Roeniit&uo- I światłoleczniczy} 15 111
1 wenerycznych I seksualnych Przy)mulą lekarze we wszy•tklch spe specJal1sta chorób wenerycznych, set(>; 

>d 8 - 11-el I od 6 - 9-tei wieczor, Porada 3 zł PIOTRKOWSKA 70. Teleton 181·83-

BAt.UCKI RYNEK (Zgi~rska 56) -~iele ł święta od 9 - 12.30 ~10.1-2.ao I 6-9 w.w§w.10-1. 

Czynne przez całą dobę bez przerwy Ooktór REI CHER Dr• J. NA DEL Prywatna Przycliodnla 

AUT Or NITECKI 
SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH AKUSZER-CilNEKOLOCi WENEROLOGICZNA 
WENERYCZNYClł 1 SEKSUALNYCH A Chor. wenerycznych I skórnych · · NDRZEJA 4 Telefon od 8 rano do 9 w1·ecz. w nledz. 9-1 

• ~ Południowa 28 Tel. ZOl·93. 228·92 . . 
SPEC. CHORóB SKORNYCH, WENE· Przyjmuje od 8-11 rano I od 5-8 przyjm. od 2_ 5 op. 1 od 6-7 30 w. Panie przyjmuje kolneta lekarz 

ICA B 
l'iB • O L E T RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH wiecz. w niedzielę i święta od 9-IZ O kl" TR _ aJ MA, N P I O T R K O W S K A 181 
K „ NAWROT 32, front 1 p. Tel. 213-18 --. .. o ur Er 111 J POR.ADA 3 Zt. 

od 8 do 9.30 rano I od 5- 9 wi~cz DR. MED. , 
5-osobowe.. pienr'~zorzędny stan ze- w niedz. i święta od 9-12 w pot: s K t ll>CCf;dlsta chorób wonerycznych. Dr. Wo lkowysk„1 
wni;trzny l techniczny, luksusowa ka------·-- · • a n or skórnych, moczopłciowych med • 

~·1~;J;~„·~fn'°o0~d s~~3~~~~nr me~ H. LU BICZ $pecJ. chor· sl{Órnycll I wcnen·~zny~h. Za wadzłi.a 6 ~~~-12 • b POWRóC1ł~h ·,,.j 
..... _ ---·~- • • PIOTRKO'"'SK • 9 T 1 f 211 5 .J , 1pec. c or. weneryc:i:nyc , ekórnych 

O N 
• • . . Spec. chorób :sómycb wenervcznycb ... ~ O, e.e on 1 •4 · od 8-'-U. od 'Z~ "'I od . 6'-8 ' wiec:z. I seksualnych ,;.i 

r. 1ew1a z s k' I moczopłciowych .• POWRÓCIŁ Przy_imuje o~ r~2 I od 6-9 wiecz. Dr E. EKKER't Cegleln"1ana 11 tel 238-02 
~ CEGI~LN~ANA Nr. 7. telefon 141-32. w niedziele • sw1cta od . 8-2 po pof. POWRÓCIŁ, I . • 
_..,pecj. cbot'. wenerycznych, skórnyc Przy1mu.1e od i. ą-10. 12-2 I 5-8 w. SPRZEDAM dom murowany, 5 miesz- Chor. weneryczne i skórne od 8• 12 1 od 4•9 w n,edz. 1 swlęta od 9-l 

I seksualnych W medz1ele I św1eta od 9-1 I rano. kań w tern 2 mieszkania po jednym przeprowadził się na Uł. 
ANDRZEJA &. telefon 159-40 pokoju. Łódź, ul. Profesorska Nr. 17. PIERACKIEGO 5 

Przyjmuje od 8-11 rano i od 5-9 POTRZEBNA manicurzystka od zaraz 2-gi przystanek od Bałuckiego Rynku (Ewangelicka) 
w niedzlele i święta 9-12. Piotrkowska 10. Jakubowicz, fryzie;. w stronę Radogoszcza. przyjmuie orl . 12.30-1.30 i od 5-8 w. 

= ---== 

MASZYNĘ do szycia sprzedam zaraz 
tanio. Kopernika 57, m. 1. 

,C.Jlndrzej Żorisfli ~~~~~~~~~~~~~~~.._ lej położonych folwarkach. I - Ach, Stanisława? zmrużyła 
rll" „ Sprawdzając osobiście rnchuniki zna !oczy Grotomirska. 
I I h lazła niesłychanie wysoką pozycję na) Przypomniały jej się nLedawne, a 

I ( P l
a e r w s z a m 1· ł o s' c' utrzy;nanie samochodu, benzynę i sma- już niby taki

1
e dalekie czasy: fatalna noc ry. 1

1
w·Losenna, kiedy to wywracające się au-

1 

Zainteresowawszy się tą sprawą, , to przygniotłio jej szofera, jej droga do 
I doszła do wniosku, że szofer okrada ją I kuźni, pomoc, jakiej doz.nafa ze strony 
li.." 177) fi w najbezczelniejszy sposób. 1 kowalaC1i jego synów. 
"11 Pow•eść spó.fczesna Dawnrej przymknęłaby oczy na tego I - zy pani n.ie jest może zimno?-

rodzaju uchybienie. Teraz iedlnak, kbedy . usłyszała głos Stanis!lawa. A potem zo-
Paouta Kre11ińska, eksr edj...,n'~a w mil- dym razem podkreślając że jest to już . zapr?wadzłła t~k d_aleko i1dąoe oszczęd- 1 baczyła ~zy.b'ki ruch je~o rąlk, ściągaj~-

~~!J~teow~!~~atnym Jana Zary'in zostale ostatn~a pomoc. ' I ~ości, wz,prawrra się z szofe.r~m krótko cych z .sie.bie k~rtkę, azeby !1akryć mą 
Nie mogąc: znaleźć pracy - mając na Ostatecznie doszło do tego, że dorad i wę~łowato: poprostu z mi,eJSCa wy- trzęsą1cą Si·~ z zimna na wo~1·e. . . . 

utn:yma~iu ojca _ przyjmuje pomoc Zary- ca prawny oświadlczył wręcz swojej mów11a mu posadę. . . . , Pot~m Jeszcze pr~ypomn~ara JeJ ~ s1_ę 
na i od cza.su do czasu spclyka się z nim. klHentce, iż jeśli n~e przeprowadzi siię - Odtąd prowad~1ć będę osob1śc1e :,cena, Jaka zaszła międz:y- mą ~ St(lm-

0 spotkaniach tych o'lwiaduje się na· energiczne]· sana·cii nastąpić musi wóz - a o~chodząc się bez szofera, zy- slawem, który w. ~zors!ik: sposób zre-
:zecłztony I?aauAk! Stan :sław Rkeczbyrtsk.J i ~o kr""'h , ' skarn roczme ładną sumlk.ę - kalkulo- zygnował ze SWO}eJ u meJ posady •Jbra-
;,:wa owneJ scenie zrywa z u oc aną. nie """' · ł · st · ó kta · 
wieria.c, te stosunlU 1e; z Zarys.r:em aą zu- W momende grożącej jej ruiny hra- wa a. . . zony <> • remi WY1!1 w m1. _. 
pełnie ~!ątoniczne. . bina okazafa wiele hartu i siły woli. Roześm11ała. s!ię przy t~m sama clio . Uśm11echnęła stę teraz sama do s1e-

Kresmska po wielu przygodach po.maje W ó . d G . . d sleb!·e. Gdyby JeJ ktoś powiedz1a1r przed bie: 
ta!emniczeg_o d~entelmena: Karola O_micza t r 0~bw~z.y 0

1
k. rzymanowic, c su- ro~Lem że zajmować się będzie pod1ob- - Ten Sta:nLslaw to byt jednak mity 

który kupuie wieś Rychlowo, an:;.'Tti.uiąc sta nęta na 011\. wsze ' i1e mne sprawy, a · ' · t b t 11~ 1p·orz dny · · t r t hll1 ik A d ' 
rego Kre!>ińskiego na administratora. zajęita silę wyłączni1e tylko ratowaniem nem1 s~rawami, wzrusizyt~ Y ~ 11\.:0 ~a- ą. i m e igen ny c 

0
P

1
<l! ··- g Y 

Orlicz. ciężko chory, żeni sie z Daniusią. majiąt1ku m!t0nam1·. A tymczas.em dlziś, w 1m'rę ze- by oharować mu spowr·otiem posadę 
. . . . Ode~wara st w niiej rndowa am- laiznej k1orns~kwencii,· kw~stj3; jednego 1 szofera? . . 

_Ta, p_rz,ez rukogo me p~z·ew1dizi~na bic·a: n:iie zanicę w świecie nie Dzwoli czy dv.;uch h~r?w sikradzio~eJ benzyny Przypommal JeJ s1.1ę, je~zcze jeden 
zm1a.na, Jaka z.aszła w psychrce hr~biny so~ie wydrzeć pazostawiionego P~ przod stanowr d[a meJ fakt zasadmczy... · szczegół: _oto skr'?mnośc,_ .z Jak.ą m!ody 
wym~ała z dw~ch przyczyn. Po p1~rw- kach majątku. Początkowo z autem radzih sobie do ten c_zlow1ek zatai ł. !akt, 1~ pois1ada i:ia
sze, ze Grot-0mi1_rs~a pragnęła znalezć "':' Ograniczyła się do minimum Cho- skonale: umiała przecież prowadzić jturę i trzy lata studi

1

ow .umwersyt_eck1ch. 
pracy ~aP?m~reme przed przykre~~ ciaż rok roczni·e wyjeżdżała zagranicę, wóz, a szybka jazda dawała jej zawsze . Myśląc o tern, uśmiechnęła s1~ r~z 
wspomniemam1, a powóre zm~sza~y Ją tym razem pozostała na ws·i, targując d!użo emocji. 11esz .~ze, dlochodząc ~~ kon'kluzJi. ze 
do te.go momenty natury czy~t<> fman- się z wierzyaielami t przeprowadzając Gorzej jednak było z. czyszczeniem musi g? spowrotem sc1ągnąć do Grzy-
soweJ. . . . . tysiiącz.ne konferencje z plenipotentem motoru: na tern młoda a.rystokrat'ka zna-(man~wic. . . . 

Po _oi1cu _wprawdz.i.e od_zii~dzi,czy!a ol- i doradcą prawnym. ła s·iię już mni1ej, a w Grzymanowicach N!·e namyśla1ąc, s11~ wiele, pustaL.1 do 
brzymi ma1ątek, ale małzenst~o 1el z Hojna d!la tnnych, ogromnie mzrzut„ nie było nrlJkogo, ktoby jej pomógł. Stani~!a~a .Reczynsk1~go ·gonca, azeby 
~z~l~~{m Ryszardem nadwąt!J.ło mocno na, doszł'a do tego, że w poszukiiwan~u Kilika razy naprawiała osobiśc.ie e;c:~hwil 811ę natychmiiast w Grzymano-
ę . un.ę. . nowyoh oszc·zędlności, zastanawiać się c!robne ustezik.i mechani:zmu, wkońcu jed · . , . . . 

NretY:lko, ze_ odtp,a~t.a od meJ perła poczęła nad tern, czyby też nie sprzedać nak w motorze zaszły tego rodzaju de- I Wys~amec wrocił Jedn~k z tu~z_e1'.1. 
wszys~k1ch ma1ętn?sc1 , Smola0' z przy swego luksusowego auta. . fekty, iż hrabina bezradnie opuściła Mlo:dy ko.w.al ~az~ł ośwra_dczyć _J~sme 
leglemi ~o~wark~n;1 . ~le na ~ob it·elk ~ru- Tylko ten, kto wiedział, jak bardzo ręce. · pam . hrab1:me, ze 1est w. t.eJ . ch:v1~1 t~k 
ga faza JeJ wspołzyc1a z męzem zrumo-1kochała Julja sport samochodowy, zro- - Trzeba będzie sprowadzić mecha bar~zo. zaJęty n. aprawą zmw1a~kr, ze me 
wała resztę. zumia!by, jaik wielk·ie byto jej poświę- niika z miasta - doradza~ jej rządca. moze ~rzybyć .d? Grzymano~i c. 

Iirabia czerpał z jej kasy pieniądze :cenie. - I znów wyrzucić na ulicę garść M?ze dJ~wmeJ _tego rodz:iiu po~tępek 
ittkgdyby z.e studni - a przec i.eż czasy ! Ale oszczędność ta ni1e kalkulowała · p ieniędzy - obruszy la się dziedziczka obraz,!ł~y . Ją do ZY:V~go: zycie Jednak 
byty dila ziemi1an nieszczególne. · się. Za używany samochód oferowano · opętana manią oszczędzania. ' nauc~y.o Ją . teraz me~ednego. 

Hrabina, ni·e mając sH odmówić mu, jej tak niską cenę, że nie sprzedata go · - A może tak zawezwać młodego 1 Miast S}ę rozgniewać, pomyślała 
mimo protestu oddanego sobie plenipo- tern więcej, i·ż potrzebowafa woz.u. de kowala z Kamiennej Wó~ki, co to był k·i1eltylko: 
tenta, dawała mu każ~ sumę, za kJ!ż.„us.iłlwtc~y-ch rozjaiz.dó.w P.'O SYl.Oilch da„ I dyś u nas szoferem? - podLsun..i.ł rządca . (Da:lszy ciląg jutnj.. 



Dobrze spisali si~ lodżianie I Porażł<a ollmp:Jsłtrch 
XI igrzyskach olimpijskich w Berlinie 

mistrzów piłkarsk'ch 
KASSEL. 20 sierpnia, 

Reprezentacja piłkarska Włoch. która zdo· 
była pierwsze miejsce w o!imoiisklm turnieju 

Dużo się słyszy i czyta o zawodzie ch6rem1 „Noch fst Polen nicht nrloren" walczył w specjalnych warunkach. zu- piłkarskim, rozegrała w iednem z orowinclonał· 
J"ak' s r „. I 1· · · t dhtl!o nie zapomni bohaterskiej walki po· ł . , nych miast niemieckich Kassel sootkanle z re· 1 P awm po scy 0 implJCZycy na e- laka. Możemy powiedzieć, że takiel walki pe ~te sar;i, opuszczony przez kolegow prezentacją miasta. Włosi zuoełnle nleoczekl· 
gorocznych igrzyskach. Spodziewano nie stoczył dotychczas tadan polski plę· 1 k1erown1.:two. bez słowa otuchy i po- : wanie pokonani zostali w stosunku 2:1. 
się o wiele więcej sukcesów. lic'zono na lciarz. PorywaJęcy Impet natarcia, żelazna krzepienia. staczał boje z kilkudziesięciu i 
znacznie tepsze miejsce w klasyfikacji 1 

wola zwycięstwa I odwaga lwa zjednały przeciwnikami bez wy.tchnienia i odro- 1

1 

Zwuc:.~rtWO przez k.O. 
') • ·1 Chmielewskiemu wszystkie serca". s ;:ii ogo neJ. . czynku przez 12 godzin zrzedu. A do-1 . 
Zarzuty te jednak nie dotyczą łodzian i Na Clarku Chmielewski pogruchotał konał sztuki nielada, gdyż w pobiten1 p:1 Le u.sa n1j SIUlrkEye'll 

Wprost prz~~iwnie lodz~anie -. olir;ipij- sobie kości. Gdyby nie to ~dobyłby z!o- lu znalazł się nawet późniejszy mist:.~ 1 We wtorek wieczorem roz~itrany został ,,,. 
czycy spelmh swe zadanie celuJąco 1 za- ty lub srebrny medal. Ale 1 tak zasłuzył Olimpjadv i zclobvwca złote,g-o medalu Nowym Jorku mecz bokserski miedzy Shar· 
pisali się złotemi głoskami w historii na najwyższe uznanie. . włoch Riccardi Brawo Kantor! 1 keyem a L9,1_1lsem. Louis. od oierwszei chwili 

sportu polskiego I K d "ó ł b l . . . k · 1 uzyskał gwałtowną przewagę nad znacznie star 
• • • : ••• 1 - antor O m s O< aJ naJw1ę ~zy Wreszcie Gałecki. I on spisał się b J szym ·od siebie exmlstrzcm świata I oosłał go 

. Oto statystyka· na 6 medal! oln!1PI~ z dotychczasowych &Ukcesów polskich dobrze. Orał w wszystkich meczach ber- dwukrotnie na deski do dzlewleclu. W trzeciej 
sk1ch ~dobytych przez Polskę łodzianie szpadzistów. Doszedł do półfinałów. bi.-1 lińskich i według oceny prasy· fachowej rundzie Sha:k~y nie Jest Już zdolnv ~o dalszcl 
:;dobyh 2 (Wajsówna - srebrnv. Kwa- jąc po drodze gładko takie znakomitości , bvł nawet lepszy od Martyny Nic za- ~val!d. Wah się n~ deski do,dzi~wlecm, wstale 
sniewska - bronzowy) na 9 punktów · k B (W ) S h ' <l (N· ) ~., ' . · . . . . Jednak, by za chwilę pozwolić sae wyliczyć. . k f' .. , ( . .la . aya ~gry ·. c re era 1emcy ",",;1odt pokładanych W mm naazie1, grai Meczowi przyglądało się 35 · tysiecy widzów, 
'd11

· 1 l)asykti~acJJ Pdanbst
1
w ppun

1 
kktacrnł dza. m~- , yahe -(Braq;yl,1!1) za.imu.ląc na .s~ startu- .. mh!tn;e i dał z siebie wszystko. I między którym obecny był również Schmelllng. 

a e . , ?r~ z o y a . o, s a. .° z1an!e , Jących w półfmałach 14-te mieJsce. Oby i '". następnych olimpiadach fJ- , , • 
(a ~łasc1 "'." 1 e łodzianki) zdobyli ~.rzecią I Zabrakło mu jednego trafienia, by dzinnie spisali się nie gorzej niż w Ber- Ng1JD ~nk• tg?J„knB 
cz~s~ gd}'.Z 3 p~t. Przy p_un~tacJJ bar- znaleźć się w finale. A przecież Kantor linie! A. BI 'tił' t i ł Jl łł 1 
dz1eJ raCJonalneJ za sześc Pierwszych "** ma -ee~MMtaad\a.:l!~ Amerylcań<;t'y pływacy, którzy startować 
miejsc łodzianie zdobyli 12 pkt na 45 6 · ~ „ o · również mają w Lodzi, _ zadebiutują w dniu dzl· 
p~t. zdobytych przez wszy~tklch. pol~-1 Bh· 1DiJf1efk· I \V D· a· ~1·łh alu siejszym na nowowybudow~J 1>łYWa1ni miel· kow. Jest to sukces łódzkich ohmpiJ- , u 1 I skieJ w Bielsku„ Start amerykan wywołał oł· 

.11 11 brzymle zainteresowanie. · czyków ogromny, bo zważyć musimy, "' _ J\fo.trzostwa piłkarskie łódzkie! klasy A roz 
że pod względem ilościowym Łódź była Waijsówna zwycięta w dysku. - Kwaśn'ews.ka wycofała Sit;'. I począć siq mają we wrześniu. AUel!'ce opusz-
reprezentowana więcej niż . skromnie, Walas!ewlcz6wna plerwna w skoku, lecz druga w błagacł! czone przez Makkabl zajmie prawdopodobnie 
stanowiąc prawie 25 część ekspedycji: ESSEN. 20 sierpnia. - 11,9), So'1k~a~i~1::i~~~~a wystawić Rudnlckeigl) na 
na 119 zawodników wysłanych na Olim- W Upherthalu odbyły się mledzyna· 200 mtr.: 1} Stephens (24,1), 2) Wa- mecz niedzielny z Ruchem. Poza t.:m wystąpić 
pjadę - łodzian byle„: aż 5: .Kwaśniew- rodowe lekkoatletyczne zawody kobie· hslewiczówna (24,2), 3) Winkel (Niem· ma zespół łódzki w normalnym składzie. Ze 
ska. Wajsówna, Chm1elewsk1. Kantor i ce z udziałem zawodniczek Stanów cy_ 26 7) I wzgled~ na spodziewany tfok przy kasach uru-
Oatecki. Zjednoczonych, Polski, Anglji, Chllł, Au-j Rzut' k~lą: 1) Koimo (.Japonia chamlaią gospodaue cztery dotlatkowe kHy • 

. Przyto~zo~e przez nas suche cyfr.Y stralji Austrjł Holandll Niemiec i Ja· 12 25) 2) Steph"'ns (12 07) 3) Waisówna Począ tek meczu wyznaczony został na i;:;odzl· 
me potrafią Jednak oddać dostateczme .. ' ' ' ( • • "' • • · nę ~6·30 
ról odegranych przez każdego z łodzian, pon11. ~.· , t • 11,85). . • I od koniec bieżącego miesiąca wT-nowlone 
zosobna, a role te zasłużyły na specjał- I Wala„t~włczowna star owała w ble Rzut dy~l\iem. ll. Wafsówna (39,45),, ~~~~ahn~po'7to;;cd:.I rozgrywki mł!;trzowskle w 
ne omówienie. I gu na 100 I 200 metrów oraz w skoku 2) Naknuatia (Japon!ał 37,69, 3) K01· 1 Sekcia lekkoatletyczna U(S·u rozpoczęła 

Pierwszeństwo odda ·em ani om wdał. W tej ostatni~! konkurencli zaJę· mo (37,16). Już ptzygotowania do wielkich tnil;dz~· narodo· 
WaJ'sówna rzuciła dy~kiim ~6 22 ~tr ła pierwsze mleJsce, natomiast w ble· Skok wdał: 1) WaJaslewlczówna wych zawodów l•~kko:itletycu1ych. Oprócz zna· 

• I h k ł dr I I J"'~ Std- • (5 71) ") p t (NI 5 56) 3J komltych nlemek Mauerinuyer I l'M!>cher czy. ~.o. biła dawny swój rekord świato~y. , po gac uzys 3 a ug e m e ._e za ' ..,- , 
1

' • ~ e ~e·r emcy - ' • ' nione są $tarania o 11ozy~1<~ole na zawody łódz 
- hila swój niedawny rekord Polski, zd6- phens .. , "' .,_,.. l Nowak _(Aush]a - s.34). ~ . L I kle ~Hlm ~zoło.w.rch l~kkoatt&t6w J)ol~Jtkh-; mię 
była srebrny medal olimpijski. Lecz nre ~ • Waisowna walczyła w rzucie dy, I Bieg na 100 .mtr. miał przebt~g me· '~dzy mnem1 Ce1L1~owc1 1 Binlairnwi;kelgo. 
w tym jest jej zasługa. Po tra fita hyc slrlem i. kulą, zaimuląc w dysku pierw· I mal Identyczny, ]al{ na Olimpfadz!e • w j 
groźna dla Mauermayer, pierwsza przed . sze mic1~c~, w kuli natomiast trzecie. Berllnle, natomiast bardzo emoc1onu1ą- , Pływacy Japoóscy W Hannowerze 
nią ustanowiła nowy rekord olimpijski, I ~wasruewska, któr:i startowała w I cy był bieg na ZG~ m., 2dzie Stephens Japońscy pływacy startowali w Hannowerze, 
stoczy~a z nią piękną i równą walkę, rzucie oszczepem, wy~fała sle na !\~U· doi;ler? Ił? zacłętei walce uokonała Wa·,· uzyskując wyniki nastepujace: 
wprawiła w stan wielkiej emocji i pod- tek nadwyrężenia ręki przy drugim 

1

. łas1ew1czowne o 1/10 sek. 100 m. dowolnym - Yua:a 1 :00.2 sek. 100 
niecenia blisko 100 OOO widzów zwra- rzucie. \Valasiewlczównn startuje w czwar· m. klasycznym Hamuro 1:16 sek. 4xlOO m. do· 
cając uwagę na sport polski. . Więcej w poszczególnych konkurenclach. w I tek we Frankfurcie n/Menem. w piątek I wow~11!~20w~~~el reprezentacia Hanoweru po 
od niej wymagać nie można było. których uczestniczyły zawodniczki p-oł· zaś zawodniczki na~m~ wracaja do kra· 1' .konała Japonię 8:1 (4:0). 

- Kwaśniewska. Nie pobiła copraw- skie, osiągnięto następujące wyniki: ]u wraz z nlemkami, które startować _ 
da swego rekordu Polski, jednak rzu- 1 100 m.: l) Stephens (11,6). 2) Wala· 1 będą w Polsce. Wyc eczka . ko!iirzu 
cala pod wiatr i wynik musiał być nie- siewiczówna (11,8), 3) Krauss (Niemcy 1 Gó S . t k k. ' 
co gorszy. Nie ulękła się jednak chrztu w ry w.ę o rzys ie 

g:~1:1~~::i:~gŚró3~~ftl~w.ż~a j~'d1~~~a~~ Amerykańskl p~sarz sportowy zachwyca s~e ganrz~~~ł~i~:r~głr0~~~:s~7er!~z~~s~;~:dz~~= 
machem dala się poznać jako jedna z naj- J t . rystyczny kolarski do Kielc i dwudniową wy· 
1 h . k , . t I ł . spor OW"Bml nochodząc"m•· z Polsk·a cięczkę w Góry Świętokrzyskie. epszyc oszcze;m1cze swia a. zna az a! ' ,, J Po111imo niepogody do Kielc przybyli kolarze 
się przed dawno uznaną już sławą , , Chicago, 20 sierpnia !zdrowego narodu, prowadzą życie proste I nor z Łodzi, Krakowa 1 Ostrowca. któriv.całą trasę 
austrjaczką Bauma, ulegając jedynie Wybitny am~rykans~1 pisarz sportowy, Mur-

1 
ntalne,. od wieków zahartowa~l .w twardej szk~ ze swoich miejscowości przebvli na rowerach. 

lepszym ni emkom fleiscł,er i Krueger .1 phy opubhkowa. w <„~.ca~ > Dally News ar.ty-, Je życia, znani są lako odw~zm wojownicy, W 1 Na ~zczególną wzmiankę zasłua:ulą trzy pa· 
Z . . , kuł poświęcony warto!>cl !portowe) pu!akow • . -:&wodach sportowych są om niezwykle wytrzy I nie z Krakowskiego Towarzystwa Cyklistów dobyła bronzowy a ząrazern pierw- i Autor wylicza szereg plcrwllzorzcclnych atletów anall, są twardzi Jak skala Gibraltaru''. które dzielnie dotrzymały towarzystwa swoi~ 
szy medal olimpijski dla Polski. a o więk · polskiego pochodzenia, którzy błysnl}ll w Arne· I Artykuł Murphy'ego nlewątpllwie zwróci I kolegom kolarzom. · 
szym sukcesie nie marzyła nawet sama. I ryce .i pr:zytacza op!nJę wielt.ir.10 trenera nlł· uwagę szer?klch sfer ame~ykańsklch na wiei- w Imieniu Polskle~o Zwlazku Towarzystw 

_ Chmielewski stanął w szranki kil- j karsluego, Knu_ta R~ckne, zmarłego przed kil· kle wartości polskich .atl~tow. Kolarskich, kolarzy • turystów oowitał w Kici· 
· k , d .· d . d. . . b , koma Jaty, ktory oswladczył, że „w drużynie! Warto zaznaczyć, ze Jeszcze niedawno naz-

1 
cach przewodniczący sekcji turvstvcznel mir a za.ie. W ie . ni PO z Ję~m gipsu .. z o ?· j swojej pragnąłby mieć samych Polaków, Jako , wiska o koalcówkach „ski" I „wicz" wydawały. Korczyński, oddając ich pod ooieke. Towarzv: 

lalem1 t ękam1, bez treningu. So1sał się naJbardzlel żywotny materiał atlety.::zny". WY· · się zbyt trudne dla reklaml' amerykańskiej. - stwa Cyklistów w Kielcach które spełniało 
jak boh(ltel'. Zmiażdżył twardego jak / laśnialą~ znaczenie słowa „tywotny", Rockne I Dziś Jednak wymawiane są przez wszystkich funkcje gospodarza wycieczki ku OJ?:ólnemu za· 
tur słynnego belgijskiego króla k.o. De powiedl.iał: I gdyt znaJduJą się w kalendarzyku !'!>ort.owym dowolenlu. 
Schryvera, a później natknął się na ta- I ~~Y 11merykańscy pochodzą z twardego, całej Ameryk.I- Ogółem w wycieczce wzlelo udział 57 ko· 
woryta do złotego medalu murzyna ame ·- . larzy I 3 panie, którzy otrzymali z PZTK dyplo-

k ' k ' C Z ł I E h lkł [b · I kf , my pamiątkowe. Liczba uczestników byłaby r y ans lego. Jarka.. . amorra rozs rze any ( a wa m1e ews ego niewątpliwie Większa, gdyby POitoda dopisała, 
Oto co pisat o teJ walce Jeden z do- T I r 

skonałych znawców boksu polskiego, Paolino ; biegł do FrancJi z il erem ~ Tegoroczne sukcesy 
sprnwozch.wr.a „Przeg-la.du Sportowego": W ubiegłym tygodniu obieda prase śwlato· Po meczu Chmielewski - Tiller dziennik ber 

,,Chmielewski zrobił dla propagandy sportu ! wą wiadomość, że dwaj znakomici soortowcy liński „B. z. am Mlttag" pisał: Widzowie z za· sporlu strzeleckiego 
r:olskie:!o więcej, niż wszystkie dotvcht:ta~o- hiszpańscy piłkarz Zamorra I bokser Paollno Interesowaniem obserwowali plekną walkę Rok bieżący był okresem świetnych sukc:e-
we wysl'.lpy naszych berlińskich olimpijczy· zginęli w czasie walk w Hiszpanii. Obecnie na Tlll T t t · b ł t i t · · z erem. en os a m Y rewe ac a urme1u sów strzeleckich na terenie miedzynarodowym, ków. 18 tysięcy widzów w Deutschland- deszly z Hiszpan1"i dokładnielsze lnlormacle, z 1· ·· kl J ż J j d i d ł ł 

h o 1mp11s ego. u w I> erwsze run z e z o a osiągniętych przez członków Zwiazku Strzelec· bolle, wyj11cych z zac wytu ł krzycz11cych których wynika. łe Zamorra został rozstrzelany on dać sle Polakowi we znaki. Ten Jednak nie kiego. · 
PISHlłlHBillłlid*WW przez rządowców, a Paollno. któremu równle:t zrezygnował ł wielokrotnie Norwe2 znalazł się w przedolimpijskich miedzynarodowych za· 

%rozlła kara śmierci, zbiea:ł do francli w niebezpieczne! sytuacli. W dru2lel rundzie wodach myśliwskich czlonek oddziału z. S. Tenisowe mistrzostwa L I ' Chmielewski znalazł się kilka razy na deskach. fabryki Pocisk, Józef Kiszkurno, osiągnął zde· ekkoat ee amerykańscy Mimo to walczył dalel z nalwyisza odwaitą i cydowane zwycięstwo, bijąc groźnvch przeciw· wyln ie:ta polskiego ' energJą. Aż do uderzenia a:ona;u Polak walczył ników, b. mistrzów świata. Od r. 1931, w któ-
GDYNIA. 20 sierpnia. na zawodach W Helslpgforsle na stracone! pozycji. rym po raz pierwszy zdoby l mistrzostwo świa-

Na twrtach stadionu m!eiskieio w Gdyni ro- We wtorek wieczorem startowali w Helslna:· ta, stale znajdował się na czołowych mlelscac:h 
zegrane zo!i lały tenisowe mistrzostwa wyłirzc-1 forsie olbnpiiscy lekkoatleci Stanów Zledno.czo· . we wszystkich międzynarodowych sootkanlach 
ż:i.„ Zawody 7. !l;TO tnadziłv ok. 40 tenisistów I nych. Ovens zost:111Je zawodowcem w broni śrutowej. 
15 tcnl ~ lstek-_ Startowali ·m. In. Bełdowskl, Ksa· 1 Metcalfe wygrał 100 m. w cz11le J0,5 sek. "' Zdobycie bronzowego medalu w zawodach 
won ' T.łoczy riski I Inni. • . przod. y1rtanen1na 10,8 sek. Ten s~m z11.wodnlk 

1 
Jak już d1>nosiliśmy zdyskwnliiikowany ~o· olimpijskich przez kpt. Karasia. cio niedawna 

W f1119łąch zry pojeciync;iel oanów Bełdow· zwyc1ęzył na 200 m. - 21.3 sek. rowolez przed I EtJł u nlei11bor1Jynaclę ml)szybs:i;y człowiek inspekto ra terenowego Z. S., stanowi równret 
ski in· yclężył Altschiillera 6:3, 6:2, 4:6. 6:2. 1 VirtanenenJ 22.8 &ek. świata, zdobywcą trzech medali złotych Jessie cc.nne zwyci ęs two barw strzeleckich. 

W grze poicd ~r ;lczeJ nl': rl Andró tó wna (Oru- 1 W s}coku o ty,zee Orabef uz;nkał wynik ! Ovetts. Murzyn nie przeJ:ił sle Jednak zbytnio W reszcie zdobycle indywld11alnel!o m!strzo· 
dzl 11d! ) zwycl~żyln Putzównc (Orudzhtdz:) ~ :6, 431 cm. W dysku - Du1m 411.H m. rirzed Kot• nałotonlj nań kar11, gdyż zamlerzft luż w 1111!· stwa świ a t a w P radze i:i rzez Kurltowsk t1 ·Spy. 
6:1. 7:S. kasem 46,55 m. I blltszym cz111le prz;clic! do obo:zu zawodowców. chaiown (Z. S. PKO) wymown ie św ladeiy o 

W grze podw6inel !'anów Gedroltz: i Pie· Na 400 m. murzyn Williams bvł riierwuym „Nie jestem koniem wyi clgowym. który każd ej! wytc:żon e i pracy Z. S. w dz iedzlnle strzeJee-
chocki zwvci"7.Yii p :m~ Pallca - Strnchowlalc w czasie 47 sek, Na 1500 m. wyarał amcryka· ehwlll 111ot11 stanflć do dnpo1vcii amcrykaii· twa. 
6:4, 7:9. 6:0, ti:t. nln San Romani 3:84.4 11ek. 1 skleh władz leklrn~tłetycznych" - mówi Jessic Za zas turr l, położo n e tia polu nropagandy 

W ;rze mhiszanel para Putzówna - Tło· Finlandia w zawodach ty~h odniosła jedyne' Ovens. - Gdy tylko óorobię sie trochę pienię·, sportu polskiego zagran icą , Kurkowska • Spy-
ezyński . K. zwyciężyła pare Refmanów - Ge• zwycięstwo w rzucie młotem prze1; !felno WY· diy, poriuc:ę sport I pośwlece się politvce, boj' cbaiowa i Kiszkurno odznacz~ni zostali krzy-
droiti 6:1, 7:S.. niklem 82,68 m. do te10 czule r:iowołanle". żarni zaslugL 

„ 
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:Wycieczka do Afryki statkiem: Panł M'lla 
aledzi na pokładzie i czyta książkę. Jeden z pa
nierów wszczyna z nią rozmowę. 

- Czy pani łaskawa po raz pierwszy odby
wa podróż stat1dem?„. 

- O, nie„. - odpowiada pani Mila. -
~azystkie moje podróże poślubne odbywałam 
1tatkami.„ 

• • • 
Hrabia Pętelka udał się ze swą żoną 1IO.otyl-

dą do magazynu mód, gdzie zgrabna, młoda mo
delka przedstawiła klientom wspaniałą suknię z 
Paryża. 

Pani Klotylda - kobieta w wieku nieco wię
cej niż średnim - westchnęła ł szepnęła: 

- Ach.„ Ilekroć widzę takie modelk~ pragnę 
mie6 nową suknię„. 

- A Ja - żonę„. - westchnął hrabie. .. . • 
Pan Hieronim wybrał się z ionlł w podróż 

poślubną do :Wenecji. Gdy przybyli do hotelu, 
młoc;Ja małżoaka zatrzymała się na progu ł rze
kłas 

- Mól drogi, nie chcę żeby domyślano się 
w hotelu, że festeśmy po ślubie„. Zachowujmy 
się więc tak, jakgdybyśmy byli starem małżeń
stwem.„ 

1 
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01b · przeeiwloto~eze ·w ~· apon l , I MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ SZA'-. 
1 CHOWY. 

~ Tokio odbyły się wiei.kie przeciwlotnicze ćwiczenia ludności. Na zdfęciu wi
dzimy gejsze japońskie, w strojach przeciwgazowych. 

I 

W Monachjum rozpoczął się międ2yna· 
rodowy turniej szachowy, · w kJtóiym 
bierze u&iał 210 mistrzów, przedstawi-

cieli 21 narodów. · . '" 

- Dobra! - odpowiada Hieronim. _ Bierz ~lllillllillllllb .ilHllHllllllllUlllll!lllllllllHlllllnlllllllllllllllHllllllllllllllr!llllfllilllllllllllllllllllllllllllliJllll!!ll1lJllllllllllllllllllllll!llnllllllllUlllli1i 
walizki!.„ 'Ja palę papierosaJ.. "'; 

· 1 y wei ad .H sz a ą . • • .!!. 

Feredek l Merdek. 
- Ferdz.iu, dlaczego masz talię smuta„ minę?, 
- Muszę zmienić pięć złociszów-
! to Jest dla ciebie takle 1traszn.e?I Dlac:ze

fo? 
- Bo ich .U• mam.„ .. "' 
Kac ł Kotek, 
- Dlaczego pan fest taki zmartwiony, panie 

Kac?„. 
- :Wyobraf pan sobie, że byłem u lekarza.„ 
..- I co OD panu powiedział? ... 

' ..,.... że muszę się trzyma6 ściśle dfely.„ Nie 
wolno mi nawet _marzy6 o żadnych ostrygach, 
łososiu, szampanie, homarach, kawiorze.„ 

- Przepraszam. pana, panie Kac„. Kiedy to 
pan Jadł oelrygf. homary, kawior? .„ 

- Nigdy nie Jadłem, ale przyaajmnłef wolno 
~ było o tem marzy61 
- ,-- ~~ 

- Dawniej me piłeś wcale wódki, dlacz~o 
pijesz teraz, kiedy Jesteś chory? 

- Lekarza trzeba się słucha6, nieprawdaż? 
A mnie doktór powiedział: „W,olno J;>ł6 oanu 
dziennie trlko Jed~ kielszek". Zdjęcie nasze przedslawbt momenit ataku hiszpańskich woj.sk rządowych i mi

licji ludowej na pozycje armji pow5tańczej na fronoie f!órskim Guadarrama. 

W czasie Zjazdu Górskiego w Sanoku 
wiceminister komunikacji inż. Bobkow
ski przekazał pow. leskiemu piękny 
dar ministerstwa komwtlkacji i Ligi Dro 
gowej, mianowicie walec motorowy 
wartości 23.000 zł., jako nagrodę za u· 
silną pracę nad utrzymaniem dróg w po-

wiecie. 

Codzienna nowelka „Exoressu" · diziewczyny i wtajemn..iczyć ją w tę całą ., Teraz go jillZ po.zn.am - sizepn.ął ~al-
histotję? cker. - Będę się wieic.z:orem kręcił JM'.Zed 

" 
•pelun„e r· 4 • - Sądzę, 'ze me byłoby to trudne. hot.efom. 
łll' ..., po .oweJ - Pan Mal1s zawsze zac:h-wyca się Około północy Edwairid Ma!ls sam o-

. dziewczętami z ludu. Nie ulega wątpli- puścił Coniti111e.nit.al. Skiręcił w boczną · 
Edwa.rid Malls, 22-lemi syn 1Z11an-eigo ocz)T!Wiście uc.zyn.ić w ta,iemnky prz.ed. wości, ze jeśli dziewczyna będzie ładna, uHcz'k'ę, kierując się w stronę por,tu. 

miljonera amerykaiiiskie.go, od ty1godnia nim. to szybko zdobędzi,e jego wzg1lędy. Pań· Nagle z ciemności Wyłonił s~ę Wa.Ic-
zajmował trizy liuk1S1U>Sow0 apa.ritamein.ty w - Powinien pan to bezwzględnie u- ski .Walcker m-ól!bby wówiczas wywołać ker. 
hotelu „Conti111e:ntail'! w Ca·saJbJance. czynić. - p.o.twie.rid~ił dyrektor hote,lu.- soon.ę zudrości. Chodzi mi o to, aby pan - Chodź, chłoipcze, zabawimy się-

Młoqy Mal1s poidrózował rw towarzy- . - Właśnie chciałem pana prosić o Majl's priZeiył trochę niepinz-yijemny,ch zawołał, udając pijanego. 
strwie swe:go sta~e:go wychowaWICy, Heir- raidę. wzruszeń i by mu Slię wydawało, że Malls przez parę chw:il o'b~eiriwował 
herfa Bow~ana. · . . Dyreikto,r hoteilu zamyślił 'Siłę na znajduje się w ~roźn'em ni>eibe,z:pie,cz1eń- go w milozeniu. • 

Zwi,edzili w dwójkę Hiszpan.Ję, Po~tu- chwilę. _ . st-wie. To . bęClzie dla nie·J!o naucZ1ka na ~ Zaprowaidzę . o1ę do prawdiziwei 
galję, obecnie zaś zamiet,zali objechać - Mogę pana skomunikować z pe- całe :iyde! Marynarz oczywiiś1cie muisi porfowed knaipy. ZobaCJZys.z, jak się tam 
„.ajciekaw.s,ze m~ejscowości we fu-ancus- wnym bezrobotnym mairynar,zem. Jest wszystko taik zorganizować, a.by panu bawią nasi chł>opcy. 
kiiem Marok:ku. to bardzo uozciwy człowiek. Nazywa się Mallsowi me siię me stało. - Dobrze, pójdę z fohą - odp.arł 

Bowman otaczał swego wyicllowan1-ca WruJ.ck,er. On zap1"Qwa.dzi pan.a Mallssa - Każę go sprowadzić cło hotelu'.- mu króiko Malls. 
orołą opieką. Nie SipU>SZC.Zał .z,eń OOZiU ani do jakie,jś SIP'e-lunki i bęclziie na.cl. . nim n2lekł dyl'lekitor. - Musi się pan· z nim w kilkanaście mmut pÓźniaj Malls 
na chwilę, stosując 'Slię ściśle do insitiru- C.Z.UIWął. Oczywiiści.e musi mu pan przy- s·am rozmówić. znalaizł się w za>dymianym, ni.iewielkim 
kcji, otrizymanych od starego MalLsa. rzec wynagł"odzenie. m godzinę późniei] Bowman o&ył lokalu w płwnfoy. 

Pewn.ego południa Bowman zjawił · - Ależ chętnie go wynagrodzę. Nie •

1 

konfe.renoję z .WatLćkerem. · Zbienli &ię tam lsfotniie :prawie wy· 
się w gabinecie dyreMo,ra 11Conti1I11enta- wi.em tyiJk,o, jak to zooga!llizować. Czy Był to wysłużony marynacr,z, kf6ry w łącznie rnarynaliZe oraiz ich pr~ygodne 
lu'', nie udałoby się to uczynić w ten 51p,o- ciągu swyeh wielolertnich w·ędrówek po pt1zy,jaci6łki. 

- Za.miier.zaliśmy już d!ziś wyru.szyć sób: Pan MaUs Wlieoz.oJ:'\em wyjdtzie sam morzach i oceanach zwi.edzH nfamal cały . Wał1ckM ~.uz U1pr1zel.mio przygotował 
w dalsiZą podró:i - rozpoczął, witając z hote.Iu i uda sd.ę w kierun!kiu dz:ie>lnicy świat. Obecnie mies:zkał w Casahla.nce, odpowiedni SltQJ.iik. 
się z dyrekil:orem. - Nd.estety, pan portowej. Marynaiiz, .iktóremu uprzednio gdzie daremnie pos,wkiwał pracy. · Po kiłkiu.nastu min1Uta1ch z]awiła się 
Maijs p,ragnie feiszcze tu po.zostać. Nie pokażemy pana Ma11sa, mógłby go za- BoW'tnan szybko ,doszedł z nim do po- Mary foez, pir.zy.jaciół1ka Walckera, któ-
wi.d:ział do te.i pory żadnej knaj.pv por- czepić na ulicy i rzaproponować mu od- rozumienia. ra się do nich przySJiadła. • 
'tow.e,j i C'hce konie·cIZ-nie S!Pędizić dzisiej- wiedzenie któr,e.goś z lokali. Pan Malls, - Mogę ·dosfar.ozy·ć <tziewozynę - Walc'liell' wkirótce pozositawił ich sa-
szą noc w tego rodzaju lokalu. Naj- n.ie podejnzewając poc1S1tępu z nasze.j uśmiechnął się chybr,ze Walcker. - Jest my·ch . . W,edług uprizednio opracowanego 
~ors1ze, że nie chce mniie zahrać ze so- s>tirony, spewn,ośc.ią chętnie skairzysfa z to moja przyjadótka. Jestem pewny, że planu, niiał ,zamiar wrócić do lokalu za 
l>ą. Ta e,skapada może być baiidzo nie- jego usług. Pański marynat'z będzie mógł temu panu mocno pł·zypaidnie do gustu. godztnę i wywołać s·oen.ę ,z.ez.driości. 
bezpie,czna, prawda, dyr1efotorize? wię1c nad µim czuwać prze.z całą no9. Gdy się będzie do nie.i z,ale.cał, zagirożę Gdy zjawił się po godzinie w kna4pi.e, 

_ Oozywiśde ocLpowie1Clział u- - _ Dobry pomysł - uśmiechnął si'ę mu rewolwerem. Chłopruk pI1Ze,s'traszy niie z.nalazł ani Mal1sa anł swei ukocha-
prizeimie dyll'ekfor. - Radziłbym panu dyireMor hotelu. - lWaiićker je1st bard\Z.O się i ucieknie. Zapewniam pana, że bę- nej 
nakłonić pana Mallsa, by zrie1zygnował spcrytny i niew~tipliwie doskonale wy- dzie pan ze mn.Ie zadowolony. Chłoipa- 'Dopiero o ·świde ods·zukał idi w je:d-
ze swe.go zamiaru. Tu w Casablance jest w'iąż.e się ze 'SIW'~go z,adania. kowi raz na zawsze odechce się włóozyć nym z hoteli. . 
do.prawdy nieibe:z.pieczni·e w portowych - Je.szcze je.dno - dodał po chwili po nocach po knajpach po.rtowych. .1Walc:ke>T kochał Mary i nigdy nie wy-
spelunkacłi. . Bowman. - Zależy mi na tein, aby pan Bowman prizyrzekł Walcklerowi sto obrażał sobie, że potrafiłaby go zdll'a· 

- Pain Malls je-st bardtzo uparty - MaUs p1~eżył jakieś emocje i by raz na do.la;ów. . dzić. Ogarnął ~o szał. Wyciągnął rewol-
pPwie<lział ze smutkiem Bowman. - Nie zawsze zrezygnował z tego rodzaju nie- W godzinach. popołudniowych, . ~dy wer i dał osiem strzałów. 
zmieni swei decyzji. Chciałbym mu pr.zy- bezpie·cznych eskapad. Czy ów mary- Malls wychodził z hotelu, - Bowman Młody milioner i · dziewczyna zostali 
najmniej zapewnić ochronę. Mus,zę to ·narz nie mógłby dostarczyć nam jakiejś wskazał · go Walckerowi. zabici. DOL • 
...; ________________ _____ ----- .. „ - - ---
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